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Sprawa Zofii Kuszyńskiej

Te ma tem ni niej sze go ar ty ku łu jest spra wa Zo fii Ku szyń skiej, ska za nej w stycz -
niu 1953 r. przez Woj sko wy Sąd Re jo no wy we Wro cła wiu na ka rę śmier ci, a tak -
że jej dra ma tycz ne dzie je w ko lej nych la tach. Przy nio sły one naj pierw wy co fa nie

się z za rzu tów kie ro wa nych pod ad re sem Ku szyń skiej, po tem zde fi nio wa nie ich ja ko zu -
peł nie fik cyj nych, a na wet ab sur dal nych, i wresz cie bar dzo ułom ny pro ces re ha bi li ta cyj -
ny. Co waż ne, każ dy z tych prze ło mów był eg zem pli fi ka cją zmian w po li ty ce kar nej
ów cze sne go ko mu ni stycz ne go pań stwa pol skie go, bę dą cych kon se kwen cją po dej mo wa -
nych po 1953 r. prób „wy mon to wa nia” z sys te mu po li tycz ne go PRL naj bar dziej dra stycz -
nych ele men tów bez pra wia. Spra wa Ku szyń skiej nie tyl ko te zmia ny ilu stro wa ła, lecz
tak że w znacz nej mie rze wy wo ły wa ła. Na wet dla apa ra tu par tyj ne go sta ła się sztan da ro -
wym wręcz przy kła dem ła ma nia „lu do wej pra wo rząd no ści” i nad użyć apa ra tu bez pie -
czeń stwa w la tach 1949–1954, co w ję zy ku PZPR -owskiej no men kla tu ry okre śla no ja ko
wy ra sta nie apa ra tu bez pie czeń stwa po nad par tię.

Ar ty kuł zo stał po dzie lo ny na trzy czę ści. W pierw szej omó wio no dzia ła nia or ga nów
bez pie czeń stwa i In for ma cji Woj sko wej wo bec osób prze wi ja ją cych się w spra wie oraz
ich kon se kwen cje w po sta ci bar dzo re stryk cyj nych wy ro ków są do wych. W dru giej – in -
ter wen cje or ga nów nad zo ru pro ku ra tor skie go i są do we go w spra wę i wy wo ła ną przez
nie po li tycz ną bu rzę, któ ra do tar ła na szczy ty kie row nic twa PZPR i zo sta ła wy ko rzy sta -
na w we wnątrz par tyj nych po ra chun kach w la tach 1954–1955. Część trze cia to opis re -
ha bi li ta cji oskar żo nych, które trwa ły aż do lat dzie więć dzie sią tych ubie głe go wie ku.
Ca łość zo sta ła opa trzo na ko men ta rzem hi sto rycz nym, któ ry jest nie zbęd ny, aby po ka zać
kon tekst po li tycz ny opi sy wa nych wy da rzeń.

Spra wie Zo fii Ku szyń skiej nie po świę co no do tąd żad nej więk szej pu bli ka cji na uko -
wej. In for ma cje na jej te mat moż na zna leźć w pra cach: Apa�rat�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce
w la�tach 1953–1954 i Ska�za�ni�na ka�rę�śmier�ci�przez�Woj�sko�wy�Sąd�Re�jo�no�wy�we�Wroc�-
ła�wiu 1946–1955 oraz w pu bli ka cjach pra so wych z lat dzie więć dzie sią tych XX w.1
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j1 Apa�rat�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce�w la�tach 1953–1954, wstęp A. Pacz kow ski, wy bór i oprac. G. Maj -
chrzak, A. Pacz kow ski, War sza wa 2004, s. 176, 195–196, 310–311, 321–322; Ska�za�ni�na ka�rę�śmier�ci�
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Ter ror spod zna ku „czuj no ści”

Zro zu mie nie te go, co sta ło się udzia łem Zo fii Ku szyń skiej i grup ki to wa rzy szą cej jej
osób, nie jest moż li we bez uchwy ce nia spe cy fi ki ter ro ru, ja ki za pa no wał w Pol sce na prze -
ło mie lat czter dzie stych i pięć dzie sią tych ubie głe go wie ku. Był on wy mie rzo ny nie tyl -
ko w rze czy wi stych wro gów sys te mu, lecz tak że w oso by – sze rzej – ca łe gru py
spo łecz ne, któ re iden ty fi ko wa no ja ko po ten cjal nych wro gów, za li cza jąc do te go gro na
na wet śro do wi ska stro nią ce od ja kie go kol wiek za an ga żo wa nia po li tycz ne go. Aby zna -
leźć się na ce low ni ku apa ra tu bez pie czeń stwa, wy star czy ło „nie słusz ne” po cho dze nie,
przy na leż ność do nie pod le gło ścio wej par ty zant ki w cza sie II woj ny świa to wej czy nie -
win ny żart wy po wie dzia ny w gro nie zna jo mych. Przed aresz to wa niem nie chro ni ło na -
wet prze strze ga nie pra wa: do ubec kich ka tow ni tra fia li – i to ma so wo – po dej rza ni
o czy ny, któ rych ni gdy nie po peł ni li, ofia ry „kre acji śled czych” ofi ce rów bez pie czeń stwa
i In for ma cji Woj sko wej oraz me tod śled czych przez nich sto so wa nych2. Two rzo ny w ten
spo sób sys tem miał opar cie w dy rek ty wach po li tycz nych bie ru tow skie go kie row nic twa
par tyj ne go. To wła śnie ono de fi nio wa ło i ty po wa ło „wro gów” oraz w pe dan tycz ny nie -
raz spo sób za le ca ło, jak ich neu tra li zo wać. Wpi sy wa ło się tym sa mym w pro ce sy za cho -
dzą ce wów czas w więk szo ści państw ko mu ni stycz nych, pro ce sy, któ re ozna cza ły
przy mu so wą kon so li da cję w opar ciu o so wiec kie wzor ce ustro jo we wraz z ich nie ludz -
ki mi prak ty ka mi. Co mia ły one przy nieść, jed no znacz nie wska zy wał re fe rat Bo le sła wa
Bie ru ta pt. „Za da nia par tii w wal ce o czuj ność re wo lu cyj ną na tle obec nej sy tu acji”, wy -
gło szo ny w cza sie III Ple num Ko mi te tu Cen tral ne go PZPR w li sto pa dzie 1949 r. Szef
par tii mó wił w nim o „chy trze za ma sko wa nych mac kach wro ga roz sia nych po wszyst -
kich szcze li nach ma chi ny pań stwo wej” i ape lo wał – nie tyl ko do człon ków par -
tii – o wzmo żo ną czuj ność. „To był dzwon na trwo gę, po jęk alar mo wej sy re ny dla
wszyst kich, we zwa nie do ge ne ral nej mo bi li za cji” – ana li zo wał po tem te sło wa je den
z war szaw skich ad wo ka tów w cza sie pro ce su Ro ma na Rom kow skie go, Ana to la Fej gi na
i Jó ze fa Ró żań skie go3. Do sad ne go ko men ta rza po li ty ce kar nej Bie ru ta nie szczę dził na -
wet ro bią cy wów czas bar dzo szyb ką ka rie rę w apa ra cie bez pie czeń stwa Fran ci szek
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przez�Woj�sko�wy�Sąd�Re�jo�no�wy�we�Wro�cła�wiu 1946–1955, red. K. Szwa grzyk, Wro cław 2002, s. 22, 46;
T. Bod na ro wicz, Agen�ci�wśród�sa�pe�rów, „Sło wo Pol skie”, 11 II 1994 r.

2 Spe cy fi ce ter ro ru w opi sy wa nych la tach po świę co no wie le prac, za rów no hi sto rycz nych, jak i po -
li to lo gicz nych. Z waż niej szych na le ży wy mie nić: S. Ma rat, J. Snop kie wicz, Lu�dzie�bez�pie�ki, War sza -
wa 1990; A. Pacz kow ski, Trzy� twa�rze�Jó�ze�fa�Świa�tły.�Przy�czy�nek�do hi�sto�rii�ko�mu�ni�zmu�w Pol�sce,
War sza wa 2009; Z. Pal ski, In�for�ma�cja�Woj�ska�Pol�skie�go 1943–1957, War sza wa 2016; H. Pie cuch, Spo�-
tka�nia�z Fej�gi�nem, War sza wa 1990; J. Po ksiń ski, „TUN”.�Ta�tar–Utnik–No�wic�ki, War sza wa 1992; R. Spa -
łek, Ko�mu�ni�ści� prze�ciw� ko�mu�ni�stom.� Po�szu�ki�wa�nie� wro�ga� we�wnętrz�ne�go� w kie�row�nic�twie� par�tii
ko�mu�ni�stycz�nej�w Pol�sce�w la�tach 1948–1956, Po znań–War sza wa 2014; K. Szwa grzyk, Praw�ni�cy�cza�-
su�bez�pra�wia.�Sę�dzio�wie�i pro�ku�ra�to�rzy�woj�sko�wi�w Pol�sce 1944–1956, Kra ków–Wro cław 2005; T. To -
rań ska, Oni, War sza wa 1989; M. Tur lej ska, Te�po�ko�le�nia�ża�ło�ba�mi�czar�ne.�Ska�za�ni�na śmierć�i ich
sę�dzio�wie, War sza wa 1990; A. Tur ska, Pra�wo�ustro�ju�to�ta�li�tar�ne�go [w:] Pra�wo�okre�su�sta�li�now�skie�go.
Za�gad�nie�nia�wy�bra�ne, „Stu dia Iu ri di ca” 1992, t. 22; A. Wa lic ki, Od pro�jek�tu�ko�mu�ni�stycz�ne�go�do neo�li�-
be�ral�nej�uto�pii, Kra ków 2013; A. Wer blan, Sta�li�nizm�w Pol�sce, War sza wa 1991. Bez cen nym źró dłem
in for ma cji w tym za kre sie jest rów nież do ku men ta cja pro ce su Ro ma na Rom kow skie go i in nych sta li -
now skich opraw ców. Zob. Pro�ces�Ro�ma�na�Rom�kow�skie�go,�Jó�ze�fa�Ró�żań�skie�go�i Ana�to�la�Fej�gi�na, cz. II,
oprac. M. Ja bło now ski, W. Ja now ski, War sza wa 2011.

3 Pro�ces�Ro�ma�na�Rom�kow�skie�go,�Jó�ze�fa�Ró�żań�skie�go…, s. 1704; AIPN, 2548/43, Pro to kół roz pra -
wy głów nej, 5 XI 1957 r., k. 33.
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Szlach cic: „W la tach 1950–1953 by ło wię cej aresz to wa nych niż w la tach 1945–1947.
Zmie ni ła się tak że ety ka wal ki z prze ciw ni kiem. Daw niej ce lem by ło pod da nie się prze -
ciw ni ka. Te raz mó wi ło się o zgnie ce niu, znisz cze niu i bez kom pro mi so wo ści. Cho dzi ło
o upodle nie prze ciw ni ka”4.

W krót kiej roz praw ce nie spo sób za anon so wać wszyst kich prze ja wów tej fa zy ko mu -
ni stycz ne go ter ro ru. Od wo łaj my się za tem do jed ne go przy kła du – tym bar dziej war te go
wzmian ki, że zwią za ne go po śred nio ze spra wą Ku szyń skiej. Są nim re pre sje wy mie rzo -
ne w słu cha czy Ofi cer skiej Szko ły Wojsk In ży nie ryj nych we Wro cła wiu z lat 1949–19545.
Ich ofia rą pa dło prze szło 100 pod cho rą żych, w więk szo ści by łych żoł nie rzy AK i BCh
bądź ta kich, któ rzy mie li od wa gę pu blicz nie kry ty ko wać sto sun ki pa nu ją ce w szko le,
w tym wi docz ną zwłasz cza po 1948 r. jej so wie ty za cję. Pod cho rą żo wie ci „zni ka li” ze
swo ich pod od dzia łów: do słow nie, z dnia na dzień, w cza sie służ by, nie raz w wy ni ku mi -
ster nie prze pro wa dza nych pro wo ka cji, by w koń cu „od naj do wać się” w aresz cie Okrę -
go we go Za rzą du In for ma cji nr 4 przy ul. Wjaz do wej we Wro cła wiu, a po tem na sa li
roz praw Są du Ślą skie go Okrę gu Woj sko we go, gdzie otrzy my wa li ka ry wie lo let nie go wię -
zie nia6. Z póź niej szych spraw re ha bi li ta cyj nych wia do mo, że za rzu ty, ja kie im sta wia no:
przy na leż ność do nie le gal nej or ga ni za cji i zdra da oj czy zny, by ły od po cząt ku do koń ca
spre pa ro wa ne przez ofi ce rów In for ma cji, któ rzy re ali zo wa li pły ną ce od po ło wy 1949 r.
z Głów ne go Za rzą du In for ma cji roz ka zy, by „czy ścić” szko łę z „nie pew ne go ele men tu”.
„Czy ścić” – do daj my – za wszel ką ce nę, co ozna cza ło m.in. stwo rze nie na te re nie szko -
ły ol brzy miej, li czą cej prze szło 100 osób, siat ki do no si cie li, któ rych obar czo no za da niem
wy ła py wa nia każ dej „nie pra wo myśl nej” wy po wie dzi słu cha czy, a tak że – już po za trzy -
ma niu po dej rza ne go – sto so wa nie wszel kich moż li wych me tod na ci sku, by spra wa zna -
la zła fi nał są do wy. Na wet ofi ce ro wie śled czy mó wi li po tem, że tak zor ga ni zo wa ny sys tem
re pre sji mu siał pro wa dzić do nad użyć. „W tym cza sie – re la cjo no wał w 1992 r. w pro ku -
ra tu rze Edward Grze lak, by ły ofi cer śled czy OZI nr 47 – sto sow nie do otrzy my wa nych
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4 AIPN, 0397/751, Fran ci szek Szlach cic, „Wspo mnie nia z okre su pra cy w or ga nach bez pie czeń stwa
i Mi ni ster stwie Spraw We wnętrz nych (la ta 1945–1972)”, 1988 r., k. 53. War to do dać, że prak ty ki te mia -
ły pew ną pod bu do wę w teo riach so wiec kie go pro ku ra to ra ge ne ral ne go An drie ja Wy szyn skie go, któ ry
przy zna nie się do wi ny uwa żał za „ko ro nę do wo dów” w pro ce sie kar nym i twier dził, że sąd mo że ogra -
ni czyć się do usta le nia „praw dy względ nej”, ozna cza ją cej „mak sy mal ne praw do po do bień stwo” po peł nie -
nia prze stęp stwa przez da ną oso bę. Jak w cza sie roz li czeń ze sta li now skim wy mia rem spra wie dli wo ści
tłu ma czył je den z pro ku ra to rów woj sko wych, „po wie dzia ne by ło za Wy szyn skim, że w spra wach po li -
tycz nych nie po trze ba wy ja śnia nia spra wy ani też do kład ne go udo wod nia nia wi ny. Ta kon cep cja sta ła się
wy tycz ną dla or ga nów ści ga nia i są dów”. AOK, Ko lek cja Je rze go Po ksiń skie go, 240, Pro to kół spotka nia
ofi ce rów ope ra cyj nych [par tyj nych i bez par tyj nych] Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej z przed sta wi cie -
la mi Głów ne go Za rzą du Po li tycz ne go – w oso bach płk. Bed na rza i płk. Ma jew skie go, 10 XI 1956 r., b.p.

5 Szko ła ta po wsta ła w paź dzier ni ku 1944 r. w Prze my ślu. W 1946 r. zo sta ła prze nie sio na do Wroc -
ła wia. Od 1947 r. dzia ła ła pod na zwą Ofi cer skiej Szko ły In ży nie ryj no -Sa per skiej, od 1951 r. – Ofi cer -
skiej Szko ły In ży nie rii, od 1953 r. – Ofi cer skiej Szko ły Wojsk In ży nie ryj nych, a od 1967 r. – Wyż szej
Szko ły Ofi cer skiej Wojsk In ży nie ryj nych. J.P. Er biń ski, Wyż�sza�Szko�ła�Wojsk�In�ży�nie�ryj�nych�im.�gen.�Ja�-
ku�ba�Ja�siń�skie�go 1944–1984, War sza wa 1986, s. 1–246.

6 Okre śle nie „zni ka li” po ja wia się ja ko swo iste sło wo klucz we wszyst kich nie mal re la cjach do ku -
men tu ją cych re pre sje wy mie rzo ne w słu cha czy szko ły. Ich za pis moż na zna leźć w: AIPN Po,
1073/1–13. 

7 Grze lak słu żył w or ga nach In for ma cji Woj sko wej od stycz nia 1946 r., od 1 V 1952 r.
do 15 IV 1953 r. zaj mo wał sta no wi sko sze fa wy dzia łu w OZI nr 4 we Wro cła wiu. AIPN Po, 1073/1, Kar -
ta ewi den cji per so nal nej ofi ce ra Woj ska Pol skie go, [ko pia], b.d., k. 96.
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po le ceń ze szcze bla kie row nic twa PPR i PZPR, kie row nic twa woj ska, a tak że kie row -
nic twa or ga nów In for ma cji po le ca no nam za cho wy wać czuj ność kla so wą. Po le ga ło to
na cho ro bli wym wręcz do szu ki wa niu się prze ciw ni ków wła dzy, wro gów ustro ju, szpie -
gów itp. Za owo co wa ło to pro ce sa mi w znacz nej mie rze opar ty mi na nie praw dzi wych czy
na wet sfał szo wa nych do wo dach”8. Grze lak ze znał też, że już po śmier ci Sta li na, w lip -
cu 1953 r., in for mo wał GZI i kie row nic two PZPR o skan da licz nych prak ty kach wro cław -
skiej In for ma cji, ale nic nie wskó rał, po nie waż jej szef – ofi cer so wiec ki Mi ko łaj
Dia now – za cho wał sta no wi sko i swo ją obro ną tak po kie ro wał, by wła śnie na Grze la ka
spa dło odium od po wie dzial no ści za ła ma nie pra wa w OZI nr 49.

Po dej rza na Zo fia Ku szyń ska

Po czą tek spra wy Zo fii Ku szyń skiej da tu je się na prze łom 1951/1952 r., gdy re pre sje
we wro cław skiej szko le stop nio wo za czę ły wy ga sać i or ga ny bez pie czeń stwa we Wroc -
ła wiu – za rów no woj sko we, jak i cy wil ne – szu ka ły pre tek stu do ko lej ne go ude rze nia we
„wro ga”. At mos fe ra w Pol sce te mu sprzy ja ła: 1 mar ca 1951 r. w wię zie niu mo ko tow -
skim stra co no sied miu człon ków IV Za rzą du WiN, 13 sierp nia 1952 r. Naj wyż szy Sąd
Woj sko wy ogło sił wy rok w „spra wie ge ne ra łów – kon spi ra cji w woj sku”, ska zu jąc m.in.
na ka rę do ży wot nie go wię zie nia ge ne ra łów Sta ni sła wa Ta ta ra, Je rze go Kirch may era, Ste -
fa na Mos so ra i Fran cisz ka Her ma na10, w de cy du ją cą fa zę wkra cza ła też roz pra wa z „wro -
giem we wnętrz nym w par tii”, a at mos fe rę pod grze wa ły wie ści na pły wa ją ce z ZSRS,
gdzie Jó zef Sta lin or ga ni zo wał no wą fa lę czy stek – tym ra zem wy mie rzo ną w oso by ży -
dow skie go po cho dze nia (spra wa le ka rzy krem low skich)11. Za po trze bo wa nie na „or ga ni -
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8 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 24 VI 1992 r., k. 250.
9 W sierp niu 1953 r. Grze lak zo stał zde gra do wa ny za „na ru sza nie pra wo rząd no ści lu do wej” do stop -

nia sze re go we go i usu nię ty z In for ma cji Woj sko wej. Je go „opraw ca”, płk Mi ko łaj Dia now, był ab sol -
wen tem szkół NKGB i MGB, w la tach 1945–1954 zaj mo wał ko lej no sta no wi ska: sze fa Za rzą du I GZI,
OZI nr 7 w Lu bli nie, OZI nr 2 w Byd gosz czy i OZI nr 4 we Wro cła wiu (od mar ca 1950 r. do ma ja 1952 r.).
W 1954 r. wy je chał do ZSRS, gdzie zmarł w 1985 r. Jak re la cjo no wał Grze lak, treść pism, ja kie kie ro -
wał do KC PZPR, do tar ła do Dia no wa i ten „wy ko rzy stał fakt na ru sze nia pra wo rząd no ści przez me go
pod wład ne go Bie lec kie go, o czym ja nie wie dzia łem, uczy nił mnie współ od po wie dzial nym za te wy -
kro cze nia i spo wo do wał usu nię cie mnie z woj ska za rze ko me na ru sze nie pra wo rząd no ści”. War to do -
dać, że Dia now, kie ru jąc Za rzą dem In for ma cji w Lu bli nie, brał udział w pre pa ro wa niu tzw. spra wy
lu bel sko -za moj skiej – jed nej z naj okrut niej szych w hi sto rii woj sko we go wy mia ru spra wie dli wo ści w Pol -
sce ko mu ni stycz nej i zwa nej z tej ra cji „spra wą krwi i łez”. Ibidem, Pro to kół prze słu cha nia świad -
ka, 24 VI 1992 r., k. 252; ibi�dem, Kar ta ewi den cji per so nal nej ofi ce ra Woj ska Pol skie go, [ko pia], b.d.,
k. 96; W. Tka czew, Or�ga�na�In�for�ma�cji�Woj�ska�Pol�skie�go 1943–1956, War sza wa 2007, s. 22, 75; J. Pok -
siń ski, op.�cit., s. 39; L. Ko wal ski, Krót�sze�ra�mię�Mo�skwy.�Hi�sto�ria�kontr�wy�wia�du�woj�sko�we�go�PRL,
War sza wa 2017, s. 57–58.

10 Kon se kwen cją „spra wy ge ne ra łów” by ło wie le tzw. pro ce sów od pry sko wych, w któ rych – w opar -
ciu o spre pa ro wa ne za rzu ty – za pa dło 40 wy ro ków śmier ci, 8 kar do ży wot nie go wię zie nia i 37 kar wie -
lo let nie go wię zie nia. J. Po ksiń ski, op.�cit., s. 149.

11 Ilu stru jąc pa nu ją cą wów czas psy cho zę szpie go stwa i jej kon tekst mię dzy na ro do wy, war to od wo -
łać się do słów ofi ce ra śled cze go De par ta men tu X MBP Ada ma Bie nia, któ ry póź ną je sie -
nią 1952 r. – dzie ląc się swo imi wąt pli wo ścia mi co do ja ko ści ma te ria łu do wo do we go ze bra ne go
w spra wie Ma ria na Spy chal skie go – miał usły szeć od swo je go prze ło żo ne go Ana to la Fej gi na: „Bień, wy
nie ma cie po ję cia, co się dzie je w Cze cho sło wa cji i gdzie in dziej”. AAN, Pro ku ra tu ra Ge ne ral na, 14/151,
Pi smo Ada ma Bie nia, 29 XI 1956 r., k. 243.
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za to rów ter ro ru” – in spi ro wa ne słyn ną sta li now ską teo rią o za ostrza niu się wal ki kla so -
wej w mia rę po stę pów w bu do wie so cja li zmu – by ło tak wiel kie, że eki pa Bie ru ta w ma -
ju 1952 r. wy stą pi ła do władz Związ ku So wiec kie go o od de le go wa nie do Pol ski jed ne go
z pro ku ra to rów Głów nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej ZSRS, co Biu ro Po li tycz ne Wszech -
związ ko wej Ko mu ni stycz nej Par tii (bol sze wi ków) za ak cep to wa ło 10 czerw ca 1952 r.
i wy s ła ło „nad Wi słę” pro ku ra to ra Paw ła Kul czyc kie go12. Jak po tem ra por to wa li człon -
ko wie ko mi sji Ma zu ra, ba da ją cej w la tach 1956–1957 nad uży cia w woj sko wym wy mia -
rze spra wie dli wo ści, prze wa ża ją ca więk szość wy ro ków są do wych w spre pa ro wa nych
pro ce sach przy pa dła wła śnie na okres od mar ca 1952 r. do dru gie go kwar ta łu
1953 r. – czy li śmier ci Jó ze fa Sta li na13.

Zo fia Ku szyń ska by ła żo ną przed wo jen ne go pod ofi ce ra Woj ska Pol skie go. Okres
okupa cji spę dzi ła w Bia ło brze gach Ra dom skich i War sza wie, a w 1945 r. przy je cha ła
do Wro cła wia, gdzie przez ja kiś czas zna la zła za trud nie nie w szpi ta lu elż bie ta nek. W za -
in te re so wa niu ope ra cyj nym UB zna la zła się w 1949 r., po uciecz ce do An glii jej sio stry,
Fran cisz ki Paź14. Praw dzi we kło po ty za czę ły się jed nak, gdy jej cór ka Wan da po zna ła
Eu ge nię Do ma radz ką – jak się po tem oka za ło – by łą funk cjo na riusz kę UB, zwol nio ną
ze służ by i ka ra ną są dow nie za nad uży cia i de frau da cje, zwer bo wa ną na stęp nie do współ -
pra cy z WUBP we Wro cła wiu ja ko TW ps. „Na ta lia”15. Wio sną 1951 r. Do ma radz ka sta -
ła się czę stym go ściem w do mu Ku szyń skiej, a na wet miesz ka ła u niej przez ja kiś czas.
Szyb ko zo rien to wa ła się, że jej ro dzi na i zna jo mi nie pa ła ją – ko lo kwial nie rzec uj mu -
jąc – sym pa tią do władz ko mu ni stycz nych, o czym po in for mo wa ła swo je go ofi ce ra pro -
wa dzą ce go. W re zul ta cie od 25 ma ja 1951 r. do WUBP we Wro cła wiu za czę ły co kil ka
dni spły wać do no sy wy mie rzo ne w Ku szyń ską. Su ge ro wa ły one, że w jej miesz ka niu to -
czą się roz mo wy po li tycz ne, bar dzo czę sto in spi ro wa ne au dy cja mi „wro gich roz głoś -
ni”16. 28 ma ja 1951 r. uwa gę „Na ta lii” zwró cił np. na stę pu ją cy in cy dent z udzia łem
Ku szyń skiej i zna jo me go jej sy na – Ma ria na Woj ta siń skie go: „W obec no ści mo jej wziął
do rę ki zna czek pocz to wy, na któ rym był pre zy dent Bie rut, i no życz ka mi wy dłu bał mu
oczy, po czym wy ry so wał na pa pie rze gło wę, przy le pia jąc zna czek do pa pie ru i po wie -
dział, że gdy by wie dział, kto jest ko mu ni stą na uli cy, toby mu przy cze pił [go] do ple ców,
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12 Proś ba mia ła zwią zek z przy go to wa nia mi do pro ce su po ka zo we go sied miu ofi ce rów przed wo jen -
ne go Szta bu Ge ne ral ne go/Głów ne go WP oskar żo nych o przy go to wa nia do woj ny bak te rio lo gicz nej prze -
ciw ko ZSRS, przy współ pra cy USA, Wiel kiej Bry ta nii i Ja po nii. A. Skrzy pek, Me�cha�ni�zmy�uza�leż�nie�nia.
Sto�sun�ki�pol�sko�-ra�dziec�kie 1944–1957, Puł tusk 2002, s. 299–300; AAN, Ko lek cja akt róż nej pro we nien -
cji (da lej: KARP), I/208, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza ne go, 26 XI 1952 r., k. 165–171.

13 Uzu peł nia jąc – za Po ksiń skim – te da ne, war to do dać, że w 1952 r. tyl ko or ga ny In for ma cji Woj -
sko wej aresz to wa ły 740 osób, naj wię cej w in te re su ją cym nas okre sie 1950–1953. Rów no cze śnie GZI
do ma gał się ko lej nych aresz tów, zwłasz cza w spra wach o szpie go stwo, sy gna li zu jąc pod le głym so bie
jed nost kom „sła bą ja kość pra cy ope ra cyj nej” w tym za kre sie. J. Po ksiń ski, op.�cit., s. 52; Ra�port�ko�mi�-
sji�Ma�zu�ra, „Ga ze ta Wy bor cza”, 22 I 1999 r., s. 14; AIPN Po, 1073/4, Spra woz da nie [o pra cy śled czej
or ga nów In for ma cji w la tach 1950–1953], 6 X 1953 r., k. 245–246.

14 AIPN Wr, 024/20, t. 3, Ży cio rys, b.d., k. 2; AAN, Ko lek cja do ku men tów do ty czą cych ru chu
robotni cze go (da lej: KDRR), 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa
spra wy Zo fii Ku szyń skiej i in nych, b.d., k. 2.

15 Apa�rat�bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce..., s. 176; AAN, KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra -
cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy Zo fii Ku szyń skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 47.

16 AAN, KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy
Zo fii Ku szyń skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 47.
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przy tym by ła tak że Ku szyń ska Zo fia, któ rej przy ło żył wy cin kę na ple cy i py tał się, czy
ład nie wy glą da”17. In ne mel dun ki wspo mi na ły o na śmie wa niu się z Bie ru ta i Sta li na, mó -
wi ły też o za mia rach nie ja kiej „Ewy” (bez po da ne go na zwi ska) wy jaz du na „fe sti wal
w Ber li nie”, by już wię cej do ko mu ni stycz nej Pol ski nie wró cić18.

18 czerw ca 1951 r. „Na ta lia” zło ży ła szó ste z ko lei do nie sie nie do ty czą ce Ku szyń skiej,
po czym – jak wy ni ka z póź niej szych ra por tów Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej – „znik -
nę ła” z po la wi dze nia WUBP we Wro cła wiu. Nie „znik nę ły” jed nak jej mel dun ki, któ re
w po sta ci od pi sów tra fi ły w li sto pa dzie 1951 r. do Re fe ra tu Ochro ny Za kła dów „Ar chi -
me des” we Wro cła wiu, gdzie w dzia le pro duk cji spe cjal nej pra co wał syn Ku szyń -
skiej – An to ni. Tam le ża ły przez pra wie dwa mie sią ce, nie wy wo łu jąc więk sze go
za in te re so wa nia19. Jed nak że 29 grud nia 1951 r. UB za trzy mał Woj ta siń skie go – nie ma ją -
ce go wów czas ukoń czo nych 17 lat – i zmu sił go szan ta żem do po twier dze nia mel dun ków
Do ma radz kiej20. W efek cie 2 stycz nia 1952 r. WUBP we Wro cła wiu za ło żył – za zgo dą
za stęp cy sze fa urzę du mjr. Ka ro la Gra da – tzw. wstęp ne roz pra co wa nie agen tu ral ne o kryp -
to ni mie „Ogni sko”, któ rym ob ję to Ku szyń ską, jej ro dzi nę i ich zna jo mych – w su mie dzie -
sięć osób. By li to m.in. dwaj sy no wie Ku szyń skiej – Je rzy i wspo mi na ny wcze śniej An to ni
oraz by ły żoł nierz AK i po wsta niec war szaw ski, są siad Ku szyń skiej – Jer mił We ber, je go
żo na Bro ni sła wa We ber, a tak że ko le dzy An to nie go Ku szyń skie go: Ta de usz Gaw łow -
ski – żoł nierz Jed nost ki Woj sko wej nr 3315 w Opo lu, Cze sław Cze szek – żoł nierz kie -
row ca w Wyż szej Szko le Ofi cer skiej Wojsk In ży nie ryj nych we Wro cła wiu oraz Hen ryk
Wi klendt – żoł nierz 114. puł ku ar ty le rii prze ciw pan cer nej 27. DP. Pro wa dze nie „roz pra -
co wa nia” po wie rzo no star sze mu re fe ren to wi Sek cji 10 Wy dzia łu IV WUBP we Wro cła -
wiu Ry szar do wi Lud kie wi czo wi, a nad zo ro wać je miał kie row nik Sek cji 10 Le on Gi be ra
przy współ pra cy so wiec kie go do rad cy płk. Tiu ry ko wa21.

W krót kim opra co wa niu nie moż na szcze gó ło wo zre la cjo no wać te go eta pu spra wy
Ku szyń skiej. Je śli jed nak coś w niej zwra ca ło uwa gę, to sys te ma tycz ne roz sze rza nie za -
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17 AIPN Wr, 024/20, t. 3, Do nie sie nie agen tu ral ne źró dła ps. „Na ta lia”, 28 V 1951 r., k. 22.
18 Ibi�dem, k. 26–27.
19 AAN, KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy

Zo fii Ku szyń skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 47.
20 We dług póź niej szych ma te ria łów Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej mia ło to miej sce w cza sie

pró by zwer bo wa nia Woj ta siń skie go do współ pra cy. Szef NPW Sta ni sław Za ra kow ski opi sy wał tę pró bę
na stę pu ją co: „Dnia 29 XII 1951 r. Woj ta siń ski zo stał za bra ny z pra cy i prze wie zio ny do Woj[ewódz kie -
go] Urz[ędu] Bezp[ie czeń stwa] Publ[icz ne go]. Oświad czo no mu tam, iż zo sta je aresz to wa ny, po czym
prze słu cha no go tam na oko licz ność wia do mo ści po da wa nych przez Do ma radz ką. Gdy po cząt ko wo Woj -
ta siń ski fak ty te ne go wał, ob rzu co no go wul gar ny mi sło wa mi, stra szo no wię zie niem i po le co no stać.
W trak cie te go ro dza ju «wer bun ku» Woj ta siń ski za czął po twier dzać po da wa ne mu fak ty, wy ja śniać je,
a na wet po da wać no we. Ze zna nia te Woj ta siń ski póź niej czę ścio wo od wo ły wał, a na stęp nie zno wu po -
twier dzał. W ja kiejś mie rze Woj ta siń ski już w trak cie wer bun ku był za su ge ro wa ny, świad czyć mo gą za -
da wa ne mu py ta nia: «W ja kim skła dzie i jak czę sto od by wa ły się ze bra nia w do mu Ku szyń skiej Zo fii?»,
«Jak czę sto Ku szyń ska Zo fia zbie ra po da ne in for ma cje, ja kiej tre ści i kto jej ich udzie lał?». […] Przesłu -
chi wa ny [przez NPW], w to ku ba dań Woj ta siń ski ze znał, że pod czas wer bun ku był bar dzo za stra szo ny,
iż przy zna wał się, gdyż uwa żał, iż tak bę dzie le piej, i że w do nie sie niach po da wał fak ty nie praw dzi we”.
AAN, KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy Zo fii
Ku szyń skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 48–49. 

21 AIPN Wr, 024/20, t. 7, Po sta no wie nie o za ło że niu wstęp ne go roz pra co wa nia agen tu ral ne go,
2 I 1952 r., k. 1–2; ibi�dem, Uwa gi do rad cy płk. Tiu ry ko wa dot. ostat nie go za da nia dla „Lon gi -
na”, 15 V 1952 r., k. 32. Imie nia Tiu ry ko wa au to ro wi nie uda ło się usta lić.
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kre su czy nów przy pi sy wa nych in wi gi lo wa nym oso bom i in ter pre to wa nie ich za cho wań
przez pry zmat co raz po waż niej brzmią cych za rzu tów – i to nie na sku tek ana li zy fak tów,
lecz ich wy kre owa ne go ob ra zu, któ ry wpi sy wał się w za ło żo ne już na wstę pie te zy po li -
tycz ne do wo dzą ce za ostrza nia się w Pol sce wal ki kla so wej. W ten spo sób sto sun ko wo
nie win ne wy czy ny grup ki zna jo mych Ku szyń skich sta wa ły się prze ja wa mi dzia ła nia wro -
giej or ga ni za cji i wkrót ce za czę ła ona ura stać do ran gi or ga ni za cji za gra ża ją cej pod sta -
wom ustro jo wym pań stwa. Jak ów me cha nizm funk cjo no wał, po ka zu je przy kład dzia ła nia
agen tu ry zwer bo wa nej do spra wy Ku szyń skiej22. Jej za da niem by ło wcią ga nie Ku szyń -
skiej w roz mo wy na te mat spo so bów sprze ci wia nia się dyk ta tu rze ko mu ni stycz nej, a na -
stęp nie ta kie ni mi kie ro wa nie, by po dej rze nia UBP się po twier dza ły. Tej „we ry fi ka cji”
słu ży ły na ci ski na po szcze gól nych agen tów. Jak ra por to wał w 1954 r. ba da ją cy spra wę
Ku szyń skiej na czel ny pro ku ra tor woj sko wy Sta ni sław Za ra kow ski, zwer bo wa ne mu
pod ko niec stycz nia 1952 r. agen to wi ps. „Ka rol” ka za no po do pro wa dze niu do WUBP
sta nąć twa rzą do ścia ny. Gdy „Ka rol” ne go wał fak ty, o któ re go py ta no, funk cjo na riusz
bez pie czeń stwa ude rzał go w no gę, stra szył za mknię ciem w ce li, gdzie bez prze rwy le je
się wo da, a na wet te le fo no wał z py ta niem, czy ce la jest wol na. Po ja kimś cza sie „Ka rol”
po dał, że Ku szyń ska pro po no wa ła mu wstą pie nie do nie le gal nej or ga ni za cji, i stwier dził,
że po dob ną roz mo wę od by ła też z Gaw łow skim i Czesz kiem23.

Rów nie wy raź nie me cha ni zmy pro wo ka cji ujaw ni ły się w dzia ła niach wro cław skiej
In for ma cji Woj sko wej, któ ra – zgod nie ze swo imi kom pe ten cja mi – prze ję ła do zba da -
nia „woj sko wy” wą tek roz pra co wa nia Gaw łow skie go, Czesz ki i Wi klend ta. Gdy oka za -
ło się, że Gaw łow ski ma – za cy tuj my – „po zy tyw ne na sta wie nie po li tycz ne do obec nej
rze czy wi sto ści”, za stęp ca sze fa Wy dzia łu In for ma cji 10. DZ kpt. Ma tu ła po le cił agen to -
wi o ps. „Szcze ry” „prze ciw sta wić się po zy tyw nym wy po wie dziom Gaw łow skie go”
i w ten spo sób skło nić go do więk szej szcze ro ści. Ele men tem per swa zji sta ło się też uka -
ra nie Gaw łow skie go dwu dzie sto dnio wym aresz tem za „nie mo ral ne pro wa dze nie się”, by
zy skać czas na zdo by cie do wo dów prze ciw ko nie mu24. 

Wio sną 1952 r. or ga ny bez pie czeń stwa dys po no wa ły już na stę pu ją cy mi (wstęp ny -
mi – jak za zna czo no) re zul ta ta mi roz pra co wa nia. Wy ni ka ło z nich, że we Wro cła wiu dzia -
ła nie le gal na, an ty pań stwo wa or ga ni za cja za ło żo na przez Zo fię Ku szyń ską. Głów nym
współ pra cow ni kiem Ku szyń skiej był jej są siad – Je r mił We ber, do któ re go w 1951 r.
i na począt ku 1952 r. przy cho dził przed wo jen ny ka pi tan WP o nie usta lo nym na zwi sku,

Historia pewnej prowokacji. Sprawa Zofii Kuszyńskiej
H

isto
r

ia i u
str

ó
j

145

22 Do spra wy krypt. „Ogni sko” WUBP we Wro cła wiu zwer bo wał dwóch agen tów o pseu do ni mach
„Ka rol” i „Lon gin”. We dług ma te ria łów Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej by li to Ma rian Woj ta siń ski
(TW ps. „Lon gin”) i Zbi gniew Pi lew ski (TW ps. „Ka rol”). W do ku men tach spra wy prze wi ja się też TW
ps. „Smyk”, któ ry jed nak – we dług NPW – „do spra wy Ku szyń skiej nie wniósł nic”. Je go toż sa mo ści
pro ku ra tu ra nie ujaw ni ła, ogra ni cza jąc się do stwier dze nia, że był ro bot ni kiem po sia da ją cym ty tuł „Przo -
dow ni ka Pra cy”, od zna czo nym w 1952 r. Zło tym Krzy żem Za słu gi za wy ko na nie za dań pla nu sze ścio -
let nie go. Zwer bo wa nie „Smy ka” au tor opra co wa nia uznał za wy jąt ko wo szko dli we i nie mo ral ne. AAN,
KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy Zo fii Ku szyń -
skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 48–49; AIPN Wr, 024/20, t. 3, Ma te riał uzy ska ny przy wer bun ku – źró dło
ps. „Ka rol”, 26 I 1952 r., k. 42–43.

23 AAN, KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy
Zo fii Ku szyń skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 49; AIPN Wr, 024/20, t. 3, Ma te riał uzy ska ny przy wer bun -
ku – źró dło ps. „Ka rol”, 26 I 1952 r., k. 42–43.

24 AIPN Po, 1073/4, [No tat ka – wy pis], b.d., k. 122–123.
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z pro po zy cją zor ga ni zo wa nia we Wro cła wiu gru py za ufa nych osób ce lem prze rzu ce nia ich
na te ren Lu belsz czy zny – do ist nie ją cych tam na dal od dzia łów pod zie mia an ty ko mu ni stycz -
ne go. Re ali zu jąc ten plan, Ku szyń ska i We ber sku pi li wo kół sie bie grup kę mło dzie ży, któ -
rej wpa ja li „nie na wiść do obec ne go ustro ju w Pol sce Lu do wej i do Związ ku Ra dziec kie go”,
a z cza sem i wer bu jąc już wprost do or ga ni za cji. Po wer bun ku Gaw łow ski, Czesz ko i Wi -
klendt prze ka zy wa li Ku szyń skiej in for ma cje o sy tu acji w woj sku, a jej sy no wie – w za kła -
dach, w któ rych pra co wa li, w tym o pro duk cji spe cjal nej. Gaw łow ski otrzy mał do dat ko we
za da nie przy go to wa nia bro ni i amu ni cji po trzeb nej od dzia łom le śnym25.

Aresz to wa nia, śledz two, wy rok

W sierp niu 1952 r. kie row nic two WUBP we Wro cła wiu otrzy ma ło in for ma cję o aresz -
to wa niu Gaw łow skie go przez In for ma cję Woj sko wą. De cy zja ta nie by ła kon sul to wa na
z urzę dem i moc no skon ster no wa ła pro wa dzą cych spra wę krypt. „Ogni sko”, któ ra da le -
ka by ła jesz cze od za koń cze nia. Jak się oka za ło, Gaw łow ski zo stał za trzy ma ny już
9 sierpnia te go ro ku, ale w spo sób „taj ny”, by unie moż li wić su ge ro wa ną mu rze ko mo
przez Ku szyń ską de zer cję z jed nost ki woj sko wej. For mal ne po sta no wie nie o aresz to wa -
niu pro ku ra tu ra woj sko wa wy da ła do pie ro 23 sierp nia 1952 r.26 W tej sy tu acji kie row nic -
two Wy dzia łu IV WUBP zde cy do wa ło się na „zre ali zo wa nie” tak że cy wil ne go wąt ku
spra wy i aresz to wa nie Ku szyń skiej, jej sy nów oraz mał żeń stwa We be rów. 29 sierp -
nia 1952 r. ich za trzy ma nia do ko na ła spe cjal na gru pa ope ra cyj na zło żo na z 23 funk cjo -
na riu szy UBP, któ ry mi do wo dził na czel nik Wy dzia łu IV WUBP we Wro cła wiu por. Jó zef
Sal mo no wicz27. Dzień póź niej do aresz tu – ty le że In for ma cji Woj sko wej – tra fił Cze -
sław Cze szek28. Ko lej ny z in wi gi lo wa nych żoł nie rzy, Hen ryk Wi klendt, był już w aresz -
cie od lip ca 1952 r. Z ma te ria łów OZI nr 4 wy ni ka, że zo stał on za trzy ma ny w ra mach
zu peł nie in ne go po stę po wa nia. Do spra wy Ku szyń skiej Wi klendt zo stał for mal nie włą -
czo ny do pie ro w grud niu 1952 r.29
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25 AIPN Wr, 024/20, t. 7, Plan dal szych przed się wzięć ope ra cyj nych do spra wy agent[ural ne go] roz -
pra cow[ania] krypt. „Ogni sko”, 11 IV 1952 r., k. 17–27.

26 AIPN Po, 1073/4, Mel du nek spe cjal ny, 27 VIII 1952 r., k. 108–110; ibi�dem, Da ne per so nal ne, b.d.,
k. 111–112; AIPN Wr, 024/20, t. 7, Mel du nek o prze bie gu agen tu ral ne go roz pra co wa nia krypt. „Ogni -
sko”, 27 I 1953 r., k. 98–99. Od stro ny for mal nej za trzy ma nie żoł nie rza WP wy ma ga ło skom pli ko wa nej
pro ce du ry, któ rą – ma jąc na uwa dze re alia wro cław skiej IW – na stę pu ją co opi sy wał Ed mund Bu ła, w la -
tach 1949–1951 szef Sek cji In for ma cji przy Szko le Ofi cer skiej we Wro cła wiu: „W wy pad ku ze bra nia
ma te ria łów w kon kret nej spra wie by ły one przed sta wia ne sze fo wi Wy dzia łu II OZI nr 4 we Wro cła wiu.
On miał obo wią zek przed sta wia nia spra wy sze fo wi Za rzą du i kon sul to wa nia się z Wy dzia łem Śled czym.
Wy dział Śled czy za się gał opi nii nad zo ru ją ce go pro ku ra to ra. Na stęp nie szef Za rzą du in for mo wał sze fa
GZI w War sza wie o wszyst kim z za mia rem wszczę cia śledz twa. Szef GZI miał obo wią zek po in for mo -
wać o spra wie sze fa Głów ne go Za rzą du Po li tycz ne go. Gdy pod ję to de cy zję o pro wa dze niu po stę po wa -
nia, spra wa wra ca ła do OZI. Tam szef Za rzą du, je że li by ła ta ka po trze ba, wy stę po wał z wnio skiem
o za sto so wa nie tym cza so we go aresz to wa nia do pro ku ra to ra woj sko we go. Ta ka pro ce du ra trwa ła oko -
ło 2 mie się cy. Mo gła ona ulec skró ce niu w spra wach wy jąt ko wych […]. Za trzy my wań sta ra no się do ko -
ny wać dys kret nie, bez roz gło su”. AIPN Po, 1073/1, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza ne go, 15 XI 1991 r.,
k. 49–55.

27 AIPN Wr, 024/20, t. 7, Wnio sek o ze zwo le nie na areszt, 28 VIII 1952 r., k. 56–57.
28 AIPN Po, 1073/4, Spec mel du nek o aresz to wa niu sap. Cze sła wa Czesz ka, s. Fran cisz ka (spra wa

śled cza nr 89/52), 3 IX 1952 r., k. 113–115.
29 Ibi�dem, Mel du nek, 20 XII 1952 r., k. 134; ibi�dem, Da ne per so nal ne, b.d., k. 135–136.
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Roz po czę te wspo mnia ny mi za trzy ma nia mi śledz two prze ciw ko Ku szyń skiej i jej
domnie ma nym współ pra cow ni kom – to czo ne rów no le gle przez OZI nr 4 i WUBP
we Wroc ła wiu – nie od bie ga ło od se tek in nych pro wa dzo nych wów czas w spra wach po -
li tycz nych w ko mu ni stycz nej Pol sce. Po dej rza ni by li bi ci, pod da wa ni kon we je rom i – gdy
ofi ce ro wie śled czy uzna li, że zło śli wie uchy la ją się od mó wie nia praw dy – umiesz cza ni
w kar ce rze, któ ry w aresz cie OZI nr 4 sta no wi ło po miesz cze nie tak cia sne, że nie po zwa -
la ło osa dzo nym ani stać, ani le żeć, tyl ko sie dzieć w kuc ki30. Na zła go dze nie re żi mu po -
stę po wa nia moż na by ło li czyć tyl ko po pod pi sa niu przy go to wa nych już wcześ niej
pro to ko łów prze słu chań, ewen tu al nie zło że niu pod pi su na czy stej kart ce pa pie ru, któ rą
ofi cer śled czy na stęp nie wy peł niał treścią od po wia da ją cą przy ję tej wer sji śledz twa.
„Mdla łem ze zmę cze nia […]. Po cząt ko wo od ma wia łem pod pi su, po tem by ło mi już
wszyst ko jed no i pod su wa ne mi pro to ko ły pod pi sy wa łem bez czy ta nia” – re la cjo no wał
po tem w pro ku ra tu rze Cze sław Cze szek, opi su jąc swo je za cho wa nie po trwa ją cym kil -
ka na ście go dzin kon we je rze31. „Prak tycz nie co dzien nie by łem bi ty. Mó wię: by łem bi ty,
choć lep sze okre śle nie to po wie dzieć, że by łem ka to wa ny. Bi to mnie bo wiem po ca łym
cie le, ko pa no bu ta mi aż do utra ty przy tom no ści. Wie lo krot nie do zna wa łem ob ra żeń cia -
ła, krwa wi łem, co na mo ich opraw cach nie ro bi ło żad ne go wra że nia” – opo wia dał An to -
ni Ku szyń ski i do da wał, że gdy nie chciał ob cią żyć Gaw łow skie go, wrzu co no go
do kar ce ru, gdzie prze sie dział bli sko pół ro ku32. „Aresz to wa ny We ber był prze słu chi wa -
ny w cią gu 6 dób tak, iż jak twier dzi, je den z funk cjo na riu szy «ro bił wra że nie obłą ka ne -
go». Gdy We ber nie był w sta nie ze zna wać, roz bie ra no go do na ga, ka za no ro bić
przy sia dy, chwy ta no go za gar dło, plu to i bi to w twarz” – ra por to wał Za ra kow ski
we wspo mnia nym już wcze śniej ra por cie33.

Z ma te ria łów pro ce so wych spra wy wy ni ka, że zde cy do wa na więk szość za trzy ma -
nych przy zna ła się do wi ny i po twier dzi ła fakt ist nie nia nie le gal nej or ga ni za cji kie ro wa -
nej przez Ku szyń ską i swój w niej udział34. W świe tle po wyż szych za pi sów kon sta ta cje
te jed nak trze ba opa trzyć wiel kim zna kiem za py ta nia. Na le ży się za sta no wić, czy w isto -
cie pro wa dzo ne przy po mo cy tak be stial skich me tod czyn no ści śled cze nie zmie rza ły już
w za ło że niu do za cie ra nia gra nic mię dzy praw dą i fał szem, wręcz uni ce stwia nia pro ce -
so wej ka te go rii praw dy obiek tyw nej i do two rze nia „fik cji śled czej”, któ rej ofia rą pa da li
nie tyl ko po dej rza ni, lecz tak że ich opraw cy. „Ta ki był sys tem, że każ dy po dej rza ny mu -
siał się przy znać”35 – opi sy wał te prak ty ki ze zdu mie wa ją cą szcze ro ścią w cza sie pro ce -
su Rom kow skie go, Ró żań skie go i Fej gi na ofi cer śled czy MBP Jó zef Du sza, a je go sło wa
ko re spon do wa ły z re la cją wy stę pu ją cej rów nież w tym pro ce sie, ale w cha rak te rze po -
krzyw dzo nej, Hed dy Bar to szek, bez pod staw nie oskar żo nej o współ pra cę z Ge sta po:
„Uwie rzy łam w to, że je stem win na, i uwie rzy łam, że je stem ge sta pów ką, i że by łam

Historia pewnej prowokacji. Sprawa Zofii Kuszyńskiej
H

isto
r

ia i u
str

ó
j

147

30 AIPN Po, 1073/7, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 25 VI 1995 r., k. 196.
31 AIPN Po, 1073/3, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 26 I 1993 r., k. 163–164.
32 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 12 I 1993 r., k. 140–141.
33 AAN, KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy

Zo fii Ku szyń skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 51.
34 Wi klendt – mi mo wy wie ra nej na nim pre sji – ni gdy nie przy znał się do wi ny, co w ak cie oskar że -

nia uzna no za ele ment ob cią ża ją cy i prze jaw złej wo li. Pi sa no, że wy ka zał on w spra wie „du że na pię cie
złej wo li”. AIPN Po, 1073/4, Akt oskar że nia, 31 XII 1952 r., k. 144.

35 Pro�ces�Ro�ma�na�Rom�kow�skie�go,�Jó�ze�fa�Ró�żań�skie�go..., s. 741; AIPN, 2548/27, Pro to kół roz pra wy
głów nej, 4 X 1957 r., k. 90.
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agen tem Ge sta po, ale wte dy już by łam zu peł nie cho ra na ner wy. W trzech ze szy tach za -
pi sa łam swo je zbrod nie”36. Być mo że po dob ne de kla ra cje mo gły by paść i z ust wy stę pu -
ją cej w spra wie Ku szyń skiej.

We wrze śniu 1952 r. de cy zją sze fa Za rzą du IV GZI płk. Wła dy sła wa Ko cha na spra -
wę Gaw łow skie go prze ję ła pod nad zór cen tra la IW w War sza wie, a „cy wil ny” wą tek te -
go po stę po wa nia – De par ta ment Śled czy MBP. Nad zór po le gał nie tyl ko na ana li zie
mel dun ków prze sy ła nych co kil ka ty go dni przez WUBP we Wro cła wiu i OZI nr 4 we
Wro cła wiu, ale i na de le go wa niu do obu jed no stek ofi ce rów, któ rzy kon tro lo wa li na miej -
scu czyn no ści śled cze. Ra port, któ ry zo stał spo rzą dzo ny po jed nej z ta kich de le ga cji
i prze sła ny dy rek to ro wi De par ta men tu Śled cze go płk. Jó ze fo wi Ró żań skie mu, mó wił
wprost o sła bo ści zgro ma dzo ne go w spra wie ma te ria łu śled cze go i wska zy wał – już wów -
czas, je sie nią 1952 r. – że uzy ska no go w wy ni ku sto so wa nia przy mu su wo bec po dej rza -
nych po zbyt wcze snym ich aresz to wa niu37.

Mi mo tych za strze żeń na prze ło mie 1952/1953 r. do WSR we Wro cła wiu i Są du Ślą -
skie go Okrę gu Woj sko we go za czę ły wpły wać ak ty oskar że nia na oso by ze spra wy Ku -
szyń skiej: 24 grud nia 1952 r. prze ciw ko Je rze mu Ku szyń skie mu, 31 grud nia 1952 r.
prze ciw ko Ta de uszo wi Gaw łow skie mu, Cze sła wo wi Czesz ce i Hen ry ko wi Win klend to -
wi, 12 stycz nia 1953 r. prze ciw ko Zo fii Ku szyń skiej i Bro ni sła wie We ber oraz prze ciw -
ko Jer mi ło wi We bero wi i An to nie mu Ku szyń skie mu38. Treść za rzu tów kon cen tro wa ła się
na rze ko mej przy na leż no ści oskar żo nych do nie le gal nej or ga ni za cji, w ra mach któ rej usi -
ło wa li prze mo cą zmie nić ustrój pań stwa pol skie go, oraz na gro ma dze niu i prze ka zy wa -
niu wia do mo ści sta no wią cych ta jem ni cę woj sko wą i pań stwo wą – czy li na czy nach
z art. 86 par. 2 Ko dek su kar ne go Woj ska Pol skie go i art. 7 de kre tu z 16 czerw ca 1946 r.,
a w przy pad ku Gaw łow skie go – tak że na na kła nia niu do de zer cji i uciecz ki za gra ni cę
jed ne go z żoł nie rzy – czy li na czy nie z art. 27 KKWP. Prze stęp stwa te za gro żo ne by ły
ka rą śmier ci. Uza sad nie nia ak tów oskar że nia pod kre śla ły wy jąt ko wą wa gę zbrod ni przy -
pi sy wa nych po dej rza nym, któ rzy „za miast wy ko rzy stać w peł ni wszyst kie swe si ły i od -
dać je dla do bra bu du ją cej się Oj czy zny Lu do wej, łą czą się z reszt ka mi wro ga kla so we go,
brnąc jed no cze śnie w ba gno upad ku mo ral ne go, co w kon se kwen cji wpro wa dzi ło ich
w sze re gi nie do bit ków re ak cyj ne go pod zie mia, bę dą ce go na usłu gach tych, któ rzy Pol -
skę w mi nio nym smut nym cza sie uwa ża li za swój pry wat ny fol wark”39. Szcze gól ną ro lę
w zbrod ni czym pro ce de rze ode grać mie li Ku szyń ska i Jer mił We ber, okre ślo ny ja ko „ko -
men dant nie le gal nej or ga ni za cji na mia sto Wro cław”40, na to miast wśród żoł nie rzy
WP – Gaw łow ski, rze ko my „or ga ni za tor de zer cji z sze re gów woj ska w wy pad ku za ist -
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36 Pro�ces�Ro�ma�na�Rom�kow�skie�go,�Jó�ze�fa�Ró�żań�skie�go..., s. 454; AIPN, 2548/21, Pro to kół roz pra wy
głów nej, 26 IX 1957 r., k. 83.

37 AIPN Po, 1073/4, Pi smo do sze fa Okrę go we go Za rzą du In for ma cji nr 4 płk. Dia no wa, 1 IX 1952 r.,
k. 121; AAN, KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy
Zo fii Ku szyń skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 52.

38 AIPN Wr, 039/1539, Mel du nek do Wy dzia łu III De par ta men tu Śled cze go MBP, 20 I 1953 r., k. 292;
AIPN Wr, 024/20, t. 7, Akt oskar że nia prze ciw ko Je rze mu Ku szyń skie mu, 24 XII 1952 r., k. 141–143;
ibi�dem, Akt oskar że nia prze ciw ko Zo fii Ku szyń skiej i Bro ni sła wie We ber, 9 I 1953 r., k. 144–147; AIPN
Po, 1073/4, Akt oskar że nia prze ciwko Ta de uszo wi Gaw łow skie mu, Cze sła wo wi Czesz ce i Hen ry ko wi
Wi klend to wi, 31 XII 1952 r., k. 145–146.

39 AIPN Po, 1073/4, Akt oskar że nia w spra wie śled czej nr 89/52, 31 XII 1952 r., k. 139–140.
40 AIPN Wr, 024/20, t. 7, Akt oskar że nia (od pis), 9 I 1953 r., k. 145.
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nie nia kon flik tu zbroj ne go”41. Nie co ła god niej śled czy obe szli się z Je rzym Ku szyń skim,
któ ry zo stał ob wi nio ny o ujaw nia nie ta jem ni cy pań stwo wej do ty czą cej pro duk cji spe -
cjal nej Pań stwo wej Fa bry ki Wa go nów (pra co wał w niej) oraz nie zło że nie do nie sie nia
o ist nie niu nie le gal nej or ga ni za cji kie ro wa nej przez We be ra42. 

6 stycz nia 1953 r. przed Są dem ŚOW we Wro cła wiu sta nę li Gaw łow ski, Cze szek
i Wiklendt. Roz pra wa43 – je że li wie rzyć Czesz ce i Wi klend to wi – by ła pa ro dią pro ce su.
Oskar żo nych wpro wa dza no na sa lę są do wą, od czy ty wa no im za rzu ty i krót ko prze słu -
chi wa no, po czym – po trwa ją cej kil ka mi nut prze rwie – od czy ta no wy rok, któ ry uzna -
wał ich za win nych i ska zy wał Gaw łow skie go na ka rę do ży wot nie go wię zie nia, Czesz kę
na dwa la ta i osiem mie się cy wię zie nia, a Wi klend ta – na czte ry la ta wię zie nia44. Czesz -
ko po la tach re la cjo no wał w pro ku ra tu rze, że wszyst kie czyn no ści pro ce so we trwa ły nie
wię cej niż 10 mi nut, a przy dzie lo ny mu ad wo kat z urzę du na wet z nim nie roz ma -
wiał – ani przed, ani w trak cie roz pra wy45. Z ko lei ad wo kat bro nią cy Wi klend ta już po roz -
pra wie ra dził mu, by nie od wo ły wał się od wy ro ku, bo tak ła god na ka ra, ja ką otrzy mał,
po win na go za do wa lać46. 

Jesz cze bar dziej bul wer su ją cy prze bieg miał pro ces Zo fii Ku szyń skiej i Bro ni sła wy
We ber, są dzo nych od 10 do 12 mar ca 1953 r. przez WSR we Wro cła wiu w skła dzie:
kpt. Fran ci szek Kap czuk (prze wod ni czą cy), kpt. Sta ni sław Sa dow ski i por. Mord ko
Goryń – oskar ży cie le. Woj sko wą Pro ku ra tu rę Re jo no wą we Wro cła wiu re pre zen to wał
ppor. Wła dy sław Strze lec ki47. We dług po cho dzą cych z lat sie dem dzie sią tych ma te ria łów
wro cław skiej SB, gdy pro ku ra tor za żą dał dla Ku szyń skiej ka ry 10 lat wię zie nia, a dla We -
be ro wej – 8 lat wię zie nia, wzbu rzo na Ku szyń ska po pro si ła o głos i stwier dzi ła, że przy pi -
sy wa ne jej za rzu ty „nie po le ga ją na praw dzie” i że „je że li tak ze zna wa ła, to tyl ko dla te go,
że ofi cer śled czy ją do te go na ma wiał”. Na stęp nie, sło wa mi już nie cen zu ral ny mi, zwy my -
śla ła pro ku ra tu rę. Sąd za rzą dził wów czas wzno wie nie prze wo du są do we go, po now nie
prze słu chał Ku szyń ską i – bio rąc pod uwa gę treść tych wy ja śnień – ska zał ją na ka rę śmier -
ci, utra tę praw pu blicz nych i oby wa tel skich praw ho no ro wych na za wsze oraz prze pa dek
ca łe go mie nia, a We be ro wą – na ka rę do ży wot nie go wię zie nia48. Su ro wość wy ro ku zdu -
mia ła na wet ana li ty ków SB, któ rzy we wspo mnia nym ma te ria le z lat sie dem dzie sią -
tych XX w. stwier dzi li: „W spra wie tej wy da je się dziw nym fakt zbyt su ro we go
po trak to wa nia oskar żo nych, po mi mo że pro ku ra tor wno sił o wie le ła god niej szy wy rok,
wy da ją cy się być współ mier nym do usta lo nych na roz pra wie czy nów”49.
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41 AIPN Po, 1073/4, Akt oskar że nia w spra wie śled czej nr 89/52, 31 XII 1952 r., k. 140.
42 AIPN Wr, 024/20, t. 7, Akt oskar że nia (od pis), 24 XII 1952 r., k. 141–142. Pro ces w tej spra wie

od był się 19 I 1953 r. przed Woj sko wym Są dem Re jo no wym we Wro cła wiu. Je rzy Ku szyń ski zo stał
uzna ny za win ne go i ska za ny na ka rę 4,5 ro ku wię zie nia. AIPN Wr, 049/283, Kwe stio na riusz oso bo wy
na po moc ni ka nie le gal nej or ga ni za cji, 25 X 1978 r., k. 21.

43 Nie ste ty, nie uda ło się au to ro wi usta lić skła du sę dziow skie go w tej spra wie.
44 AIPN Wr, 049/283, Kwe stio na riusz oso bo wy na po moc ni ka nie le gal nej or ga ni za cji, 25 X 1978 r.,

k. 17; ibi�dem, Kwe stio na riusz oso bo wy na po moc ni ka nie le gal nej or ga ni za cji, 25 X 1978 r., k. 18; ibi�-
dem, Kwe stio na riusz oso bo wy na po moc ni ka nie le gal nej or ga ni za cji, 25 X 1978 r., k. 24.

45 AIPN Po, 1073/3, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 26 I 1993 r., k. 163.
46 AIPN Po, 1073/4, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 13 VII 1993 r., k. 186.
47 Ska�za�ni�na ka�rę�śmier�ci�przez�Woj�sko�wy�Sąd�Re�jo�no�wy�we�Wro�cła�wiu..., s. 46.
48 AIPN Wr, 024/20, t. 7, Wy rok WSR we Wro cła wiu, 12 III 1953 r., k. 106.
49 AIPN Wr, 049/283, Cha rak te ry sty ka nr 272 spra wy pro wa dzo nej na nie le gal ną or ga ni za cję (bez

na zwy) o cha rak te rze dy wer syj no -szpie gow skim we Wro cła wiu w la tach 1951/1952, 26 I 1979 r., k. 11.
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Wyrok Wojskowego Sądu Rejonowego we Wrocławiu w sprawie przeciwko 

Zofii Kuszyńskiej i Bronisławie Weber (pierwsza strona), 12 III 1953 r. 

AIPN Wr, 024/20, t. 7

AIPN Wr
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Wy rok był tym bar dziej szo ku ją cy, że kil ka ty go dni wcze śniej, 12 lu te go 1953 r., WSR
we Wro cła wiu, roz pa tru jąc spra wę An to nie go Ku szyń skie go i Jer mi ła We be ra, uznał
za ko niecz ne uzu peł nie nie ma te ria łów śled czych i na ka zał zwró ce nie akt po stę po wa nia
Wy dzia ło wi Śled cze mu WUBP we Wro cła wiu. W do dat ku ta ką de cy zję pod jął w opar -
ciu o wy ja śnie nia Ku szyń skiej, któ ra w tej spra wie ze zna wa ła ja ko świa dek50. Aby zro -
zu mieć treść tej de cy zji, a tak że póź niej sze lo sy oskar żo nych trze ba po now nie wró cić
do dzia łań UB zwią za nych ze spra wą krypt. „Ogni sko” i jej zgo ła sen sa cyj ne go za koń -
cze nia.

Kło po tli we „Ogni sko”

Jak już wspo mnia no, szyb kie i nie uzgod nio ne z WUBP we Wro cła wiu aresz to wa nie
Gaw łow skie go moc no skom pli ko wa ło dzia ła nia po dej mo wa ne w ra mach spra wy krypt.
„Ogni sko”. War to do dać, że by ło ono pod ko niec sierp nia 1952 r. na eta pie usta la nia oko -
licz no ści, któ re po zwo li ły by po łą czyć dzia łal ność or ga ni za cji kie ro wa nej – we dług
UBP – przez Ku szyń ską i We be ra z kon spi ra cją lu bel ską, z od dzia ła mi zbroj ne go pod -
zie mia ma ją cy mi przyj mo wać de zer te rów z Wro cła wia. 30 sierp nia 1952 r. pro wa dzą cy
spra wę otrzy ma li sy gnał, że od dzia ła mi ty mi mo że kie ro wać nie ja ki Jó zef Ba braj z Lu -
bli na51. Usta le nie to jed nak by naj mniej nie prze ła ma ło kry zy su w roz pra co wa niu. Cho -
ciaż 15 wrze śnia 1952 r. ofi cer pro wa dzą cy spra wę krypt. „Ogni sko” Ry szard Lud kie wicz
wy stą pił z wnio skiem o aresz to wa nie Ba bra ja oraz opra co wał plan mi ster nej pro wo ka -
cji, by uczy nić to w ta jem ni cy przed je go ro dzi ną52, w ko lej nych ty go dniach spra wa nie
po su wa ła się do przo du, a urząd we Wro cła wiu miał pro blem na wet z usta le niem prze -
bie gu ka rie ry za wo do wej Ba bra ja. Im pa su nie prze ła ma ło rów nież da to wa ne na 30 paź -
dzier ni ka 1952 r. pi smo z WUBP w Lu bli nie z bar dzo pre cy zyj ny mi in for ma cja mi
na te mat Ba bra ja. Miesz kał on rze czy wi ście w Lu bli nie, był pod ofi ce rem WP prze nie -
sio nym do re zer wy, a w tam tym okre sie pra cow ni kiem Do zo ru Cmen tar ne go przy Ku rii
Die ce zjal nej w Lu bli nie53.

15 grud nia 1952 r. na czel nik Wy dzia łu X De par ta men tu IV MBP, oce nia jąc prze bieg
spra wy, upo mniał na czel ni ka Wy dzia łu IV WUBP we Wro cła wiu za „bar dzo nie udol ne
usta le nia od no śnie [do] Ba bra ja Jó ze fa, któ re go roz pra co wa nie wy ma ga szcze gól nej uwa -
gi”54. Praw dzi wy dzwo nek alar mo wy roz legł się jed nak po wspo mnia nej wy żej de cy zji
WSR we Wro cła wiu na ka zu ją cej zwrot akt spra wy Jer mi ła We be ra i An to nie go Ku szyń -
skie go do Wy dzia łu Śled cze go WUBP. Już w mar cu 1953 r. kie ru ją cy wów czas Sek cją 1
Wy dzia łu IX WUBP ppor. Mie czy sław Wi niar ski ostrze gał: „Z na sze go punk tu wi dze nia
wy ni ka, że za koń cze nie spra wy przez Wydz[iał] Śled czy jest w du żej mie rze nie do sta tecz -
ne ze wzglę du na to, że nie zo sta ły wy ja śnio ne oko licz no ści świad czą ce o prze ka zy wa niu
zbie ra nych wia do mo ści przez Ku szyń ską Zo fię oraz We bera […] do głów ne go fig[uran -
ta] Ba braj[a] Jó ze fa na te re nie Lu bli na, co ma de cy du ją ce zna cze nie dla spra wy”55. Jednak
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50 AIPN Wr, 024/20, t. 7, Mel du nek spe cjal ny, 8 III 1953 r., k. 110.
51 AIPN Wr, 039/1541, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza ne go, 30 VIII 1952 r., k. 19.
52 AIPN Wr, 024/20, t. 2, Wnio sek o ze zwo le nie na areszt, 15 IX 1952 r., k. 59.
53 Ibi�dem, Pi smo do na czel ni ka Wy dzia łu IV WUBP we Wro cła wiu, 30 X 1952 r., k. 49.
54 Ibi�dem, t. 7, Pi smo do na czel ni ka Wy dzia łu IV WUBP we Wro cła wiu, 15 XII 1952 r., k. 96.
55 Ibi�dem, Mel du nek spe cjal ny, 8 III 1953 r., k. 110.
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i ta de kla ra cja nie zmie ni ła bar dzo „de fen syw ne go” cha rak te ru spra wy krypt. „Ogni sko”.
We wrze śniu 1953 r. do ro dzi ny Ba bra jów w Lu bli nie do tarł wy słan nik WUBP we Wroc -
ła wiu, wspo mnia ny już wcze śniej agent o ps. „Lon gin”, któ ry po roz mo wie z Jó ze fem Ba -
bra jem prze ka zał in for ma cję, że jest on czło wie kiem spo koj nym i nie an ga żu ją cym się
w po li ty kę. Do da wał, że choć znał on Ku szyń ską i ro dzi nę We be rów, to jed nak od lat nie
utrzy my wał z ni mi kon tak tów56. 30 paź dzier ni ka 1953 r. Babraj – na żą da nie są du po now -
nie ba da ją ce go spra wę Gaw łow skie go (o czym za chwi lę) – zo stał we zwa ny do WPR
we Wro cła wiu. Py ta ny tam już wprost o swo ją przy na leż ność do nie le gal nej or ga ni za cji,
oświad czył: „Kłam stwem jest, ja ko bym ja miał być kie dy kol wiek kie row ni kiem nie le gal -
nej or ga ni za cji dzia ła ją cej w lu bel skim p[rze ciw]ko wła dzy w Pol sce Lu do wej. Na ten te -
mat ni gdy z ni kim nie pro wa dzi łem w ogó le roz mów […]. Nie jest praw dą, abym ja miał
wer bo wać lu dzi do ja kiejś nie le gal nej or ga ni za cji, a na stęp nie w wy pad ku wy bu chu woj -
ny za bie rać ich do tej dzia łal no ści w Lu bel skie”57. 23 li sto pa da 1953 r. kie row nik Re fe ra -
tu I Wy dzia łu IX WUBP w Lu bli nie chor. J. Klep ka – współ pra cu ją cy przy ba da niu
lu bel skie go wąt ku spra wy – wy dał po sta no wie nie o „za nie cha niu dal sze go pro wa dze nia
roz pra co wa nia wstęp no -ag[en tu ral ne go] krypt. „Ogni sko”. W uza sad nie niu stwier dzał:
„Te ma te ria ły, ja kie po sia da w tej spra wie Wy dział IX WUBP Wro cław, nie są praw dzi -
we”58. Ca ła spra wa zo sta ła osta tecz nie za koń czo na 30 grud nia 1953 r. Wień czy ła ją jak że
cha rak te ry stycz na kon sta ta cja, że mi mo pod ję tych sta rań „nie zdo ła no stwier dzić fak tycz -
nej dzia łal no ści Jó ze fa Ba bra ja”59.

Na wet ta, si łą rze czy bar dzo skró to wa, pre zen ta cja dzia łań ope ra cyj nych pod ję tych
przez WUBP we Wro cła wiu w spra wie Ku szyń skiej pro wa dzić mu si do kil ku za sad ni -
czych py tań, w tym: Jak to się sta ło, że pro wa dzą cy to roz pra co wa nie tak nie chęt nie swo -
je po dej rze nia kon fron to wa li z rze czy wi sto ścią – co wi dać by ło zwłasz cza przy in wi gi la cji
Jó ze fa Ba bra ja – i czy przy pad kiem za ty mi za nie dba nia mi nie kry ła się oba wa, by szcze -
gó ły tej bru tal nej i pry mi tyw nej pro wo ka cji nie wy szły na jaw, kom pro mi tu jąc jej po li -
tycz ne pod ło że. Na szczę ście dla Ku szyń skiej – osta tecz nie wy szły, i to w na stęp stwie
zmian, ja kie za czę ły się w Pol sce kil ka mie się cy po śmier ci Jó ze fa Sta li na. Naj praw do -
po dob niej to dzię ki nim Ku szyń ska oca li ła ży cie, a jej zna jo mi sto sun ko wo szyb ko od -
zy ska li wol ność.

In ter wen cja Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej

Jak wy ni ka z ma te ria łów śled czych, Zo fia Ku szyń ska po ska za niu jej na ka rę śmier -
ci po pa dła w zu peł ną apa tię i wręcz wy ka zy wa ła „nie chęć do ży cia”. Mi mo to – ina czej
niż więk szość po zo sta łych oskar żo nych w jej spra wie – z de cy do wa ła się jesz cze w mar -
cu 1953 r. wnieść od wo ła nie od wy ro ku. Po dob nie uczy ni ła Bro ni sła wa We ber. Ich de -
cy zja oka za ła się brze mien na w skut ki, po nie waż 13 lip ca 1953 r. Naj wyż szy Sąd
Woj sko wy w War sza wie po roz po zna niu skarg re wi zyj nych Ku szyń skiej i We ber uchy -
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56 Ibi�dem, t. 2, Do nie sie nie źró dła ps. „Lon gin”, 26 IX 1953 r., k. 113–114.
57 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 30 X 1953 r., k. 146–148.
58 Ibi�dem, t. 12, Po sta no wie nie o za nie cha niu dal sze go pro wa dze nia roz pra co wa nia wstęp no -ag[en -

tu ral ne go] krypt. „Ogni sko”, 23 XI 1953 r., k. 1.
59 Ibi�dem, t. 7, Ra port o za koń cze niu agen tu ral ne go roz pra co wa nia krypt. „Ogni sko”, 30 XII 1953 r.,

k. 132–133.
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lił ska zu ją cy je wy rok i prze ka zał spra wę do po now ne go roz po zna nia60. Co wię cej, te go
sa me go dnia NSW za jął się rów nież spra wą Gaw łow skie go, Wi klend ta oraz Czesz -
ki – i też uchy lił wień czą cy ją wy rok61. Bio rąc pod uwa gę treść orze cze nia do ty czą ce go
An to nie go Ku szyń skie go i Jer mi ła We bera, na ka zu ją ce go uzu peł nić ma te ria ły śledz twa
i zwró cić ak ta po stę po wa nia Wy dzia ło wi Śled cze mu WUBP we Wro cła wiu, moż na
stwier dzić, że w po ło wie 1953 r. spra wa Ku szyń skiej za czę ła wy my kać się spod kon tro li
jej re ży se rów – przede wszyst kim or ga nów bez pie czeń stwa i In for ma cji Woj sko wej.

Co o tym za de cy do wa ło? Otóż naj praw do po dob niej nie ra cje stric�te praw ne, tyl ko
sta no wi sko Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej, któ rej kie row nic two bar dzo pil nie przy -
glą da ło się zmia nom za cho dzą cym w ZSRS po śmier ci Sta li na, a zwłasz cza roz po czę te -
mu przez Ław rien ti ja Be rię i kon ty nu owa ne mu po tem przez eki pę Ni ki ty Chrusz czo wa
kur so wi na stop nio we ła go dze nie re pre syj no ści sys te mu62. Jak wy ni ka z opra co wań Pro -
ku ra tu ry Ge ne ral nej PRL, już w czerw cu 1953 r. na czel ny pro ku ra tor woj sko wy Sta ni -
sław Za ra kow ski po in for mo wał Ra dę Pań stwa o nie pra wi dło wo ściach „w jed nej ze
spraw” pro wa dzo nych przez OZI nr 4 i WUBP we Wro cła wiu, i to nie pra wi dło wo ściach
po waż nych, po le ga ją cych na sto so wa niu przy mu su w śledz twie i to le ro wa niu ewi dent -
nych sprzecz no ści w ze zna niach świad ków i wy ja śnie niach po dej rza nych. Cho ciaż wspo -
mnia ny ma te riał nie mó wił wprost o spra wie Ku szyń skiej, to nie ule ga wąt pli wo ści, iż
wła śnie o nią cho dzi ło au to ro wi opra co wa nia – dy rek to ro wi De par ta men tu III Pro ku ra -
tu ry Ge ne ral nej Ja no wi Bed na rza ko wi63.

Na po cząt ku lip ca 1953 r. NPW – a za ra zem i po dej rza ni ze spra wy Ku szyń skiej – zy -
ska li waż ne go so jusz ni ka, któ rym był mi ni ster spra wie dli wo ści Hen ryk Świąt kow ski.
Na mi ni ste rial nej od pra wie – zwo ła nej po prze mó wie niu Bo le sła wa Bie ru ta, któ ry
17 czerw ca 1953 r. pod czas na ra dy w KC PZPR we zwał, by ze rwać z „to le ran cyj nym sto -
sun kiem do prze ja wów dy gni tar stwa i biu ro kra ty zmu w apa ra cie par tyj nym, z prze ja wa mi
ła ma nia pra wo rząd no ści”64 – Świąt kow ski za rzą dził prze gląd wszyst kich aresz tów śled -
czych MBP i za ra zem skarg, ja kie osa dze ni skła da li na apa rat wy mia ru spra wie dli wo ści65.
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60 AIPN Wr, 049/283, Cha rak te ry sty ka nr 272 spra wy pro wa dzo nej na nie le gal ną or ga ni za cję (bez
na zwy) o cha rak te rze dy wer syj no -szpie gow skim we Wro cła wiu w la tach 1951/1952, 26 I 1979 r., k. 12.

61 AIPN Po, 1073/1, Re per to rium są do we z 1953 r., b.d., k. 238; AIPN Wr, 101/10913, Po sta no wie -
nie, 23 VII 1958 r., k. 22.

62 Wśród tych dzia łań trze ba wy mie nić ogło szo ną w mar cu 1953 r. tzw. amne stię wo ro szy łow ską,
któ ra przy nio sła zwol nie nie z wię zień i ła grów ok. 1,2 mln ska za nych, oraz za rzą dzo ną wkrót ce po tem
re ha bi li ta cję oskar żo nych w spra wie „le ka rzy krem low skich”, a tak że aresz to wa nie kie row ni ka Wy dzia -
łu Śled cze go by łe go Mi ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pań stwo we go (MGB) wi ce mi ni stra Mi cha iła Riu mi -
na, któ ry od po wia dał za nad uży cia apa ra tu bez pie czeń stwa. Li te ra tu ra opi su ją ca te zmia ny, ma ją ce
kul mi na cję w cza sie XX Zjaz du KPZS w stycz niu 1956 r., jest bar dzo bo ga ta. Z naj waż niej szych po zy -
cji na le ży wy mie nić: N. Werth, Pań�stwo�prze�ciw�spo�łe�czeń�stwu.�Prze�moc,�re�pre�sje�i ter�ror�w Związ�ku
Ra�dziec�kim [w:] Czar�na�księ�ga�ko�mu�ni�zmu.�Zbrod�nie,�ter�ror,�prze�śla�do�wa�nia, War sza wa 1999; J. Hol -
zer, Eu�ro�pa�zim�nej�woj�ny, Kra ków 2012; R. Mie dwie diew, Lu�dzie�Sta�li�na, War sza wa 1989; A. Skrzy -
pek, op.�cit.

63 J. Bed na rzak, Re�ha�bi�li�ta�cja�osób�nie�słusz�nie�ska�za�nych, „No we Dro gi” 1957, nr 2, s. 119; AOK,
Ko lek cja Je rze go Po ksiń skie go, 251, No tat ka na po sie dze nie Ze spo łu do re ha bi li ta cji nie słusz nie ska za -
nych w la tach 1944–1955, 30 I 1989 r., b.p.

64 AAN, KC PZPR, XIA/121, Ste no gram prze mó wie nia prze wod ni czą ce go KC PZPR Bo le sła wa
Bie ru ta na na ra dzie par tyj nej w KC w dniu 17 VI 1953 r., b.d., k. 18.

65 Dzia ła nia te – po dej mo wa ne wspól nie z Pro ku ra tu rą Ge ne ral ną – zy ska ły mia no „ak cji lip co wej”
i do pro wa dzi ły do skon tro lo wa nia wszyst kich aresz tów WUBP i KW MO oraz 73 wię zień kar no -śled czych,
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Tłu ma cząc swo je sta no wi sko, mi ni ster wspo mniał o przy pad ku Zo fii Ku szyń skiej, któ -
ry uznał za symp to ma tycz ny: „Apa rat nasz w wie lu wy pad kach do pusz cza się na ru sze -
nia art. 74 Kon sty tu cji PRL, gwa ran tu ją cej nie ty kal ność oso bi stą, a sta no wią ce go o tym,
że po zba wie nie wol no ści oby wa te la mo że na stą pić tyl ko w wy pad kach okre ślo nych usta -
wą – mó wił Świąt kow ski. – Zda rza ją się wy pad ki, że or ga ny śled cze MO i UB […] sto -
su ją nie do zwo lo ne me to dy w śledz twie […], zda rza ją się jesz cze wy pad ki sto so wa nia
przy mu su i tak zwa nych kon we je rów, tj. bez u stan ne go prze słu chi wa nia. Wy mow ną ilu -
stra cją [jest tu taj] spra wa Ku szyń skiej Zo fii i gru py in nych z nią zwią za nych. Wsku tek
wy mu szeń, tzw. kon we je rów i in nych nie do pusz czal nych me tod Ku szyń ską Zo fię, jej
synów i in ne oso by z nią zwią za ne oskar żo no o udział w or ga ni za cji an ty pań stwo wej
i szpie go stwo […]. Dzia ło się to za wie dzą od po wie dzial nych pra cow ni ków WUBP
we Wro cła wiu, przy to le ran cyj nym usto sun ko wa niu się do me tod śledz twa ze stro ny Woj -
sko wej Pro ku ra tu ry Re jo no wej”66.

31 stycz nia 1954 r. Za ra kow ski przy go to wał dla Ra dy Pań stwa, spra wu ją cej nad zór
nad dzia łal no ścią PRL -owskiej pro ku ra tu ry, nie zwy kle kry tycz ne spra woz da nie z tzw. re ali -
za cji spra wy Ku szyń skiej. Li czą cy sie dem stron do ku ment szcze gó ło wo opi sy wał ła mią -
ce wszel kie we wnętrz ne pro ce du ry MBP me to dy wer bun ku agen tu ry do tej spra wy
i skan da licz ne me to dy śled cze, a po tem i prze bieg pro ce sów przed są dem. Za ra kow ski
wska zy wał m.in., że za raz po aresz to wa niu Ku szyń skiej ów cze sny szef WUBP we Wroc -
ła wiu ppłk Eu ge niusz Do wkan po le cił do śledz twa wy zna czyć gru pę ofi ce rów z za da -
niem „cią głe go, dłu go trwa łe go prze słu chi wa nia aresz to wa nych”, czy li mó wiąc wprost
– sto so wa nia kon we je ra. Pod kre ślał rów nież, że roz pra wy są do we przed WSR we Wroc -
ła wiu od by wa ły się bez obroń ców. Kon klu zja do ku men tu spro wa dza ła się do na stę pu ją -
cych stwier dzeń: wy ko rzy sta ne w cza sie po stę po wa nia ma te ria ły ope ra cyj ne i śled cze
„nie od po wia da ły praw dzie”, or ga ny WUBP i OZI nr 4 stwo rzy ły spra wy kar ne sta no -
wią ce fik cję, w rze czy wi sto ści nie ist niał kontr re wo lu cyj ny zwią zek za ło żo ny i zor ga ni -
zo wa ny przez Ku szyń ską67. Spra woz da niu to wa rzy szy ło pi smo prze wod nie, ad re so wa ne
do prze wod ni czą ce go Ra dy Pań stwa Alek san dra Za wadz kie go, w któ rym Za ra kow ski in -
for mo wał, że „wy ro ki w tych spra wach zo sta ły lub bę dą uchy lo ne”68. 

Za po wiedź na czel ne go pro ku ra to ra woj sko we go sta ła się fak tem 18 lu te go 1954 r.
Te go dnia po stę po wa nie wo bec An to nie go i Zo fii Ku szyń skich, Bro ni sła wy i Jer mi ła We -
be rów, a tak że Ta de usza Gaw łow skie go, Cze sła wa Czesz ka i Hen ry ka Wi klend ta de cy -
zją pro ku ra to ra Ślą skie go Okrę gu Woj sko we go zo sta ło umo rzo ne z bra ku cech
prze stęp stwa69, a 7 kwiet nia 1954 r. Woj sko wy Sąd Re jo no wy – kie ru jąc się tre ścią te go
po sta no wie nia po wnio sku re wi zyj nym na czel ne go pro ku ra to ra woj sko we go – umo rzył
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w wy ni ku cze go wa run ko wo zwol nio no 5082 oso by oraz uchy lo no areszt lub za sto so wa no prze rwy w od -
by wa niu ka ry wo bec ko lej nych 7551. W su mie do koń ca lip ca 1953 r. w wy ni ku tej „ak cji” za kła dy kar -
ne opu ści ło 13 676 osób. AAN, KDRR, 509/133, No tat ka, 18 VIII 1953 r., k. 139; A. Kut kow ski, Po�li�ty�ka
kar�na�władz�PRL�w 1953�r.�–�jej�wy�znacz�ni�ki�i kon�se�kwen�cje [w:] Yester�day.�Stu�dia�z hi�sto�rii�naj�now�-
szej.�Księ�ga�de�dy�ko�wa�na�prof.�Je�rze�mu�Eisle�ro�wi�w 65.�rocz�ni�cę�uro�dzin, War sza wa 2017, s. 213–214.

66 AAN, Mi ni ster stwo Spra wie dli wo ści, 224, Tekst prze mó wie nia, b.d., k. 8.
67 AAN, KDRR, 509/21, Spra woz da nie w spra wie ope ra cyj ne go roz pra co wa nia i śledz twa spra wy

Zo fii Ku szyń skiej i in nych, 31 I 1954 r., k. 46–47.
68 Ibi�dem, Pi smo do prze wod ni czą ce go Ra dy Pań stwa, 1 II 1954 r., k. 45.
69 AIPN Wr, 049/283, Cha rak te ry sty ka nr 272 spra wy pro wa dzo nej na nie le gal ną or ga ni za cję (bez

na zwy) o cha rak te rze dy wer syj no -szpie gow skim we Wro cła wiu w la tach 1951/1952, 26 I 1979 r., k. 14.
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po stę po wa nie kar ne wo bec Je rze go Ku szyń skie go70. War to za zna czyć, że Zo fia Ku szyń -
ska i Bro ni sła wa We ber prze by wa ły na wol no ści już od 24 grud nia 1953 r., cze go trud no
nie wią zać z kom pro mi tu ją cym WUBP we Wro cła wiu za koń cze niem spra wy krypt.
„Ogni sko”.

Nie by ły to je dy ne kon se kwen cje ra por tu Za ra kow skie go. 3 mar ca 1954 r. szef MBP
Sta ni sław Rad kie wicz w roz ka zie nr 05/54 uznał spra wę Ku szyń skiej za „naj bar dziej
ostry i alar mu ją cy przy kład szko dli wych me tod pra cy agen tu ral nej i śled czej”. „Ka ry -
god ny brak wni kli wej kon tro li i obiek ty wi zmu ze stro ny prze ło żo nych wszyst kich szcze -
bli MBP do b. sze fa włącz nie, jak też za in te re so wa nych de par ta men tów […], do pro wa dził
do te go, że w sto sun ku do nie win nych lu dzi zmon to wa no spra wę kar ną, do pusz czo no
do roz pra wy są do wej, na któ rej za pa dły su ro we wy ro ki, a na wet ka ra śmier ci i do pie ro
w wy ni ku re wi zji wy rok zo stał uchy lo ny i śledz two umo rzo no” – pi sał Rad kie wicz w roz -
ka zie, któ ry prze szedł do hi sto rii tak że dla te go, że le ga li zo wał – pod pew ny mi wa run ka -
mi – sto so wa nie kon we je rów71. 

Dwa dni póź niej, 5 mar ca 1954 r., szef MBP ko lej nym roz ka zem – tym ra zem kar -
nym72 – wy da lił z sze re gów apa ra tu bez pie czeń stwa, zde gra do wał do stop nia sze re go -
we go oraz uka rał trzy ty go dnio wym aresz tem ppłk. Do wka na, wów czas dy rek to ra
De par ta men tu Ogól no -Ad mi ni stra cyj ne go MBP, któ ry wcze śniej ja ko szef WUBP
we Wro cła wiu do pu ścił do „sfa bry ko wa nia sfał szo wa ne go oskar że nia nie win nych lu dzi”
i „do pu ścił do na ru sze nia so cja li stycz nej pra wo rząd no ści przez zle ce nie za sto so wa nia
w śledz twie cią głe go, dłu go trwa łe go prze słu cha nia, tzw. kon we je ru, no szą ce go cha rak -
ter przy mu su fi zycz ne go”73. Ta ka sa ma ka ra spo tka ła za stęp cę Do wka na, mjr. Ka ro la Gra -
da, od po wie dzial ne go – zda niem sze fa MBP – za po wierz chow ne i nie od po wie dzial ne
kie ro wa nie roz pra co wa niem spra wy krypt. „Ogni sko” oraz pod pi sa niem dla są du no tat -
ki nie zgod nej z praw dą. Do tkli we ka ry spa dły rów nież na nie mal wszyst kich pra cow ni -
ków WUBP za an ga żo wa nych w spra wę Ku szyń skiej: por. Adolf Hel bin – na czel nik
Wy dzia łu Śled cze go WUBP we Wro cła wiu zo stał uka ra ny de gra da cją na sta no wi sko kie -
row ni ka sek cji oraz ob ni że niem stop nia do pod po rucz ni ka i ka rą 10 dni aresz tu; kpt. Jó -
zef Si ko ra – za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Śled cze go WUBP we Wro cła wiu zo stał
zde gra do wa ny do sta no wi ska ofi ce ra śled cze go i stop nia pod po rucz ni ka oraz uka ra ny
dzie się cio dnio wym aresz tem; ppor. Je rzy Ru szel – dys cy pli nar nie wy da lo ny z apa ra tu
bez pie czeń stwa i uka ra ny dwu dzie sto dnio wym aresz tem za fał szo wa nie ma te ria łów śled -
czych i „na cią ga nie po szcze gól nych za rzu tów w ak tach oskar że nia”; Adolf Dzie więc -
ki – re fe rent Wy dzia łu IX oraz plut. Al bin Paw liń ski – od dzia ło wy Aresz tu We wnętrz ne go
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70 Ibi�dem, k. 15.
71 Roz kaz ze zwa lał m.in. na prze dłu ża nie cza su prze słu chań po nad 12 go dzin na do bę. Rów no cześnie

do da wał, że prze słu chi wa ny ma mieć za pew nio ną moż ność spo ży cia po sił ku oraz 7 go dzin nie prze rwa -
ne go snu w cią gu do by. Mak sy mal ny czas trwa nia te go tzw. po stę po wa nia za ostrzo ne go okre ślo no na
5 dni. W la tach 1956–1957 roz kaz był wie lo krot nie kry ty ko wa ny za le ga li zo wa nie bez pra wia. AAN,
KDRR, 509/27, Roz kaz nr 05/54, 3 III 1954 r., k. 22–23, 29–30.

72 Ibi�dem, Roz kaz kar ny nr 06/54, 5 III 1954 r., k. 33–35; Roz�kaz�kar�ny�nr 06/54, 5 III 1954�r.
[w:] Księ�ga� bez�pra�wia.� Ak�ty� nor�ma�tyw�ne� kie�row�nic�twa� Re�sor�tu� Bez�pie�czeń�stwa� Pu�blicz�ne�go�
(1944–1956), wy bór i oprac. B. Kop ka, War sza wa 2011, s. 776–784.

73 War to do dać, że Do wkan był wcze śniej ka ra ny upo mnie niem za sto so wa nie nie do zwo lo nych me -
tod śled czych na pod sta wie Roz ka zu kar ne go nr 28 z 11 VI 1949 r. Roz�kaz�kar�ny�nr 28, 11 VI 1949�r.
[w:] Księ�ga�bez�pra�wia…, s. 353.
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we Wro cła wiu zo sta li uka ra ni pię cio ma dnia mi aresz tu za sto so wa nie re pre sji wo bec
aresz to wa ne go. Kar – ty le że upo mnie nia – nie unik nę li wresz cie i wy so cy funk cjo na riu -
sze MBP: płk Jó zef Krat ko – by ły dy rek tor De par ta men tu IV MBP, w 1954 r. dy rek tor
De par ta men tu Szko le nia MBP; ppłk Wik tor Bia łych – by ły wi ce dy rek tor De par ta men -
tu IV MBP, w 1954 r. wi ce dy rek tor De par ta men tu IX MBP; mjr Mie czy sław Bau mac
– by ły na czel nik Wy dzia łu X De par ta men tu MBP; mjr Sta ni sław Łysz kow ski – na czel nik
Wy dzia łu III De par ta men tu Śled cze go i kpt. Flo rian Me de rer – star szy ofi cer śled czy De -
par ta men tu Śled cze go MBP. Li stę win nych koń czył płk Jó zef Ró żań ski – dy rek tor De -
par ta men tu Śled cze go MBP, któ ry zo stał uka ra ny na ga ną za to, że „bę dąc w po sia da niu
da nych poda ją cych w wąt pli wość ca łość spra wy, nie przed się wziął nie zbęd nych czyn no -
ści dla prze cię cia spra wy”74. Rad kie wicz – co waż ne – po le cił po dać i szcze gó ło wo omó -
wić treść roz ka zu na od pra wach z „ca łym skła dem pra cow ni ków ope ra cyj nych” UBP75.

Ska la „roz pra wy” z funk cjo na riu sza mi MBP po zde ma sko wa niu spra wy Ku szyń skiej
by ła więc nie zwy kła. Trud no nie za dać py ta nia o przy czy nę aż tak wiel kie go ra dy ka li zmu
kie row nic twa MBP. Od po wiedź nie mo że abs tra ho wać od kli ma tu po li tycz ne go prze ło -
mu lat 1953/1954, a zwłasz cza za po wie dzi zwo ła nia II Zjaz du PZPR, któ ry prze bie gać
miał m.in. pod ha słem wal ki o „so cja li stycz ną pra wo rząd ność”76. Rad kie wicz mu siał orien -
to wać się, że jest ono echem ba ta lii pro wa dzo nej na Krem lu przez Ni ki tę Chrusz czo wa
o od zy ska nie przez apa rat par tyj ny kon tro li nad służ ba mi bez pie czeń stwa, star cia, któ re -
go naj bar dziej wy ra zi stym prze ja wem by ło usu nię cie Ław rien ti ja Be rii z kie row nic twa
KPZS pod ko niec czerw ca 1953 r. i to czo ne go od tąd pod ha słem „wal ki z be riowsz czy -
zną”77. Jak pi sze An drzej Skrzy pek, „od cza su upad ku Be rii w re sor tach si ło wych tak że
w War sza wie za czę to co raz gło śniej mó wić o po trze bie kon tro li nad UB i MO”78. Aby
więc za cho wać swo ją po zy cję, szef MBP – na tu ral ny ad re sat ewen tu al nych oskar żeń o na -
ru sza nie pra wa – mu siał zna leźć spra wę, któ ra ilu stro wa ła by „ła ma nie pra wo rząd no ści”
i za ra zem da wa ła pre tekst do wal ki z nim. Oka za ła się nią wła śnie spra wa Ku szyń skiej. 
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74 Te go sa me go dnia, tj. 5 III 1954 r., Ró żań ski zo stał zwol nio ny ze sta no wi ska dy rek to ra De par ta -
men tu Śled cze go MBP. Po dy mi sji zna lazł za trud nie nie w Ze spo le Pro gra mu Za gra nicz ne go Pol skie go
Ra dia, a w po ło wie 1954 r. zo stał po wo ła ny na sta no wi sko dy rek to ra w Pań stwo wym In sty tu cie Wy daw -
ni czym, gdzie pra co wał do cza su aresz to wa nia w li sto pa dzie 1954 r. A. Pacz kow ski, Wstęp [w:] Apa�rat
bez�pie�czeń�stwa�w Pol�sce…, s. 20. 

75 AAN, KDRR, 509/27, Roz kaz kar ny nr 06/54, 5 III 1954 r., k. 33–35; Roz�kaz� kar�ny
nr 06/54, 5 III 1954�r. [w:] Księ�ga�bez�pra�wia…, s. 776–784. War to za zna czyć, że ka ra mi dys cy pli nar ny -
mi ob ję to – i to już w 1953 r. – tak że ofi ce rów In for ma cji Woj sko wej i pro ku ra to rów woj sko wych za an -
ga żo wa nych w spra wę Ku szyń skiej. Nie ste ty, nie uda ło się au to ro wi usta lić szcze gó łów tych de cy zji.
AIPN Po, 1073/3, Żą da nie wy na gro dze nia, 7 V 1957 r., k. 243–245.

76 Zjazd od był się w dniach 10–17 III 1954 r. i rze czy wi ście pró bo wał zmie rzyć się z tą te ma ty ką,
ale – we dług póź niej szych opi nii dzia ła czy PZPR – w spo sób da le ce nie wy star cza ją cy i bar dzo ase ku ra -
cyj ny. AAN, KC PZPR, XXIII -462, Re la cja Le ona Biel skie go na gra na w CA KC PZPR
w dniu 27 IV 1983 r., s. 3–4.

77 Skrzy pek pi sze, że aresz to wa nie Be rii sta no wi ło zwień cze nie kil ku let nie go pro ce su wal ki o wła -
dzę mię dzy apa ra tem par tyj nym a ad mi ni stra cją par tyj ną oraz przy nio sło „wzmoc nie nie po zy cji apa ra tu
par tyj ne go, bę dą ce go w ra mach ist nie ją ce go sys te mu al ter na ty wą apa ra tu przy mu su”. A. Skrzy pek,
op. cit., s. 319.

78 Skrzy pek po wo łu je się na za pi ski Ja na Pta siń skie go, we dług któ rych Biu ro Po li tycz ne po le ci ło
kie row ni ko wi Wy dzia łu Or ga ni za cyj ne go KC An to nie mu Al ste ro wi opra co wa nie pro jek tu uchwa ły Biu -
ra – „O kon tro li par tii nad or ga na mi bez pie czeń stwa”, któ ry jed nak – mi mo po par cia Ro ma na Za mbrow -
skie go – zo stał za nie cha ny. Ibidem, s. 319–320.
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Jesz cze in ny trop in ter pre ta cyj ny wska zał w cza sie pro ce su Rom kow skie go by ły za -
stęp ca na czel ne go pro ku ra to ra woj sko we go Jó zef Feld man. Py ta ny o oce nę pra cy NPW
w la tach 1953–1954, stwier dził on m.in., że pro ku ra tu ra woj sko wa by ła już wów czas
po „wy da rze niu, któ re mia ło bar dzo istot ne zna cze nie dla przy śpie sze nia ewo lu cji na szych
po glą dów – i nie tyl ko na szych po glą dów, ale i po glą dów in nych or ga nów”. Wy da rze niem
tym sta ła się spra wa Ku szyń skiej. W związ ku z tym, że jej ana li za zbie gła się w cza sie
z ujaw nie niem wy ni ków wspo mnia ne go wcze śniej prze glą du aresz tów śled czych WUBP,
kie row nic two pro ku ra tu ry woj sko wej po sta no wi ło bar dziej ener gicz nie „do bi jać się”
o prze strze ga nie pra wa tak że przez In for ma cję Woj sko wą, i sze rzej – przez woj sko wy
wymiar spra wie dli wo ści. Zy ska ło to do dat ko wy wy miar, gdy z ZSRS przy szło „in ne przed -
sta wie nie ro li i dzia łal no ści Be rii”79. Sło wa te od no szą się do wi docz nych na prze ło -
mie 1953/1954 r. za bie gów o zła ma nie po tę gi GZI i je go so wiec kie go kie row nic twa
z An drie jem Wo znie sien skim i Ana to lem Skul ba szew skim na cze le. Wo znie sien ski rze -
czy wi ście w grud niu 1953 r. zo stał od wo ła ny do ZSRS, i to w re zul ta cie roz gryw ki, w któ -
rą – jak za uwa ża Skrzy pek – za an ga żo wa ło się aż trzech wy so kich ran gą woj sko wych:
marsz. Kon stan ty Ro kos sow ski, gen. Alek san der Za wadz ki i gen. Edward Ochab. Sta no -
wi ła ona „zmi nia tu ry zo wa ną” wer sję „roz gryw ki mo skiew skiej: Żu kow kon tra Be ria”80.
Przy ta kim uję ciu pro ble mu spra wa Ku szyń skiej mo gła być więc jed nym z de to na to rów
do ko nu ją cych się wte dy prze ta so wań w ob rę bie służb spe cjal nych PRL, i sze rzej – pró b
prze ję cia swo istej kon tro li nad roz po czy na ją cym się już wów czas pro ce sem roz li czeń ze
sta li now skim dzie dzic twem w ko mu ni stycz nej Pol sce. A że wnio sek ten nie od bie ga
od praw dy, do wo dzi treść po wsta łej na po cząt ku 1954 r. no tat ki o sta nie ści ga nia funk cjo -
na riu szy UBP, sy gno wa nej przez wspo mnia ne go już płk. Jó ze fa Feld ma na. Do ku ment ten
opi su je błęd ne, zda niem au to ra, roz wią za nia usta wo we, któ re po zwa la ją „ze środ ko wy -
wać” ca łość po stę po wań kar nych to czo nych prze ciw ko pra cow ni kom apa ra tu bez pie czeń -
stwa w ob rę bie struk tur UBP, co skut ku je mar gi na li zo wa niem ro li pro ku ra tu ry w tych
spra wach i w kon se kwen cji – atro fią czyn no ści śled czych. Tak się sta ło m.in. przy ba da -
niu nad użyć w spra wie Ku szyń skiej, gdzie „po cząt ko wo po bie ra no od świad ków i po dej -
rza nych funk cjo na riu szy «oświad cze nia», za miast prze słu chać ich w spo sób prze wi dzia ny
usta wą”81. Aby unik nąć po dob nych pa to lo gii, Feld man pro po no wał roz for mo wać Biu ro
ds. Funk cjo na riu szy MBP i wy dzia ły ds. funk cjo na riu szy – zaj mu ją ce się do tąd ści ga niem
prze stęp czych prak tyk UBP – i zwią za ne z tym śledz twa prze ka zać pro ku ra tu rze woj sko -
wej, ewen tu al nie De par ta men to wi Śled cze mu MBP i wy dzia łom śled czym WUBP, któ re
to czy ły by je pod nad zo rem pro ku ra tu ry woj sko wej82.

War to do dać, że to po stu lo wa ne w no tat ce zna czą ce wzmoc nie nie ro li NPW znaj dzie
w ko lej nych mie sią cach roz wi nię cie w in nych do ku men tach sy gno wa nych przez Za ra -
kow skie go, sze fa Za rzą du Są dow nic twa Woj sko we go Oska ra Kar li ne ra i sze fa Głów ne go
Za rzą du Po li tycz ne go WP Ka zi mie rza Wi ta szew skie go. Wła śnie w nich po now nie bę dą
ana li zo wać spra wę Ku szyń skiej ja ko przy kład nad użyć wy ni ka ją cych ze złych „sys te mo -
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79 Pro�ces�Ro�ma�na�Rom�kow�skie�go,�Jó�ze�fa�Ró�żań�skie�go…, s. 1301; AIPN, 2548/34, Pro to kół roz pra -
wy głów nej, 17 X 1957 r., k. 93–94.

80 A. Skrzy pek, op.�cit., s. 322.
81 AAN, KARP, I/217, No tat ka o sta nie ści ga nia prze stępstw funk cjo na riu szy i pra cow ni ków or ga -

nów Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go, b.d., k. 52.
82 Ibi�dem, k. 58–59.
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wo” roz wią zań praw nych83. Sa ma spra wa już wkrót ce zo sta nie uzna na za prze ło mo wą dla
ure al nie nia nad zo ru pro ku ra tor skie go nad śledz twa mi za rów no UBP, jak i In for ma cji Woj -
sko wej, a tym sa mym dla wy eli mi no wa nia naj bar dziej kry mi nal nych prak tyk tych in sty -
tu cji. Wspo mi nał o tym cho ciaż by pro ku ra tor Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej Ma rian
Fren kiel, któ ry w cza sie spo tka nia ofi ce rów NPW z przed sta wi cie la mi GZP w li sto pa -
dzie 1956 r. stwier dził m.in.: „Prze łom w pra cy pro ku ra tu ry w dzie dzi nie nad zo ru nad In -
for ma cją, a czę ścio wo i nad bez pie czeń stwem, za czął się w po ło wie 1953 r. Za czę ło się
od spra wy Kłu szyń skiej [sic!] we Wro cła wiu […]. Od te go cza su już no wych nad użyć
w za sa dzie nie stwier dzo no”84. Fren kiel wią zał ten prze łom z po wo ła niem w lip cu 1953 r.
spe cjal ne go ofi ce ra w Wy dzia le III NPW do spraw nad zo ru nad In for ma cją, po wo ła -
niem – tu pro ku ra tor bił się we wła sne pier si – „zbyt póź nym”85.

Wol ność – bez per spek tyw

W kwiet niu 1954 r., nie speł na mie siąc po za koń cze niu II Zjaz du PZPR, Ro man Rom -
kow ski, je den z za stęp ców Rad kie wi cza w MBP, mó wił na na ra dzie po świę co nej oce nie
pro ku ra tur woj sko wych w la tach 1951–1954: „Czy za sta na wia li ście [się] to wa rzy sze
nad tym, ja ką ogrom ną szko dę po li tycz ną przy nio sła nam ta spra wa, po mi ja jąc już wiel -
ką krzyw dę, ja ką or ga na pań stwa wy rzą dzi ły Ku szyń skiej i jej ro dzi nie? Czy za sta na -
wia li ście się nad tym, iż spra wa Ku szyń skiej to ja skra we za prze cze nie tych wszyst kich
ide ałów, któ re le żą u pod staw na sze go ustro ju? […] Głęb szy wgląd w śledz two wy ka zał,
iż do apa ra tu śled cze go […] prze do sta li się lu dzie o sła bym kość cu po li tycz nym, nie ucy,
któ rzy ima li się me tod pra cy ob cych na sze mu świa to po glą do wi, nie do pusz czal nych, pro -
wa dzą cych do zgo ła szko dli wych i zgub nych re zul ta tów […]. Kie row nic two par tii i pań -
stwa wy su nę ło kon se kwen cje wo bec tych, któ rzy te go ro dza ju me to dy sto so wa li lub
to le ro wa li”86.
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83 Naj bar dziej symp to ma tycz ną spo śród nich jest da to wa na na 5 VII 1954 r. no tat ka dla Bie ru ta
w spra wie pra cy woj sko wych or ga nów wy mia ru spra wie dli wo ści pod pi sa na przez Za ra kow skie go, Świąt -
kow skie go i Kar li ne ra. W do ku men cie pod kre ślo no do ko nu ją ce się wów czas „ści ślej sze po wią za nie kie -
row nic twa służ by spra wie dli wo ści i kie row nic twa Głów ne go Za rzą du Po li tycz ne go Woj ska Pol skie go”,
któ re po zwo li ło na prze zwy cię że nie wi docz nych do 1953 r. oznak zbyt sła be go nad zo ru na śledz twa mi
pro wa dzo ny mi przez or ga na bez pie czeń stwa. Au to rzy no tat ki pi sa li m.in.: „Nad zór był płyt ki, ma ło wni -
kli wy, a nie raz i nie śmia ły. Sto su nek do praw dy obiek tyw nej w nad zo ro wa nych spra wach na dal był for -
mal ny. By ło to nie wąt pli wie jed nym z wa run ków sprzy ja ją cych po wsta wa niu nad użyć w śledz twie ze
stro ny apa ra tu śled cze go, wy mu sza niu ze znań itp. – ujaw nio nych w 1953 r. (np. Okrę go wy Za rząd In -
for ma cji Kra ków, WUBP Wro cław – spra wa Ku szyń skiej i in.) [...]. Zda rza ło się jesz cze w 1953 r., że
są dy wy ro ko wa ły, nie prze ja wia jąc wy czu le nia na wąt pli wo ści do ty czą ce do wo dów ze śledz twa pro wa -
dzo ne go przy po mo cy przy mu su (wspo mnia na wy żej spra wa Ku szyń skiej)”. Ibidem, No tat ka z re ali za -
cji uchwa ły Biu ra Po li tycz ne go KC PZPR z 1951 r. o woj sko wych or ga nach służ by spra wie dli wo ści,
b.d., k. 92, 94.

84 AOK, Ko lek cja Je rze go Po ksiń skie go, 240, Pro to kół spo tka nia ofi ce rów ope ra cyj nych (par tyj nych
i bez par tyj nych) Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej z przed sta wi cie la mi Głów ne go Za rzą du Po li tycz ne -
go – w oso bach płk. Bed na rza i płk. Ma jew skie go, 10 XI 1956 r., b.p.

85 Ibi�dem.
86 AAN, Pro ku ra tu ra Ge ne ral na, 4/554, [Oce na dzia łal no ści pro ku ra tur woj sko wych w la tach 1951–

–1954], b.d., k. 13–14.
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Te su ro we, ka te go rycz ne wręcz stwier dze nia nie prze ło ży ły się, nie ste ty, na sy tu ację
Zo fii Ku szyń skiej i jej zna jo mych. Sym bo licz nie wy ra żał ją los Ta de usza Gaw łow skie -
go, któ ry opu ścił wię zie nie w sta nie fi zycz ne go i psy chicz ne go wy cień cze nia i przez kil -
ka mie się cy bez sku tecz nie sta rał się o po wrót do woj ska oraz przy wró ce nie mu
ode bra ne go stop nia pod ofi cer skie go. Osta tecz nie zna lazł za trud nie nie w jed nym z wroc -
ław skich za kła dów me cha nicz nych. Od wie dził go wów czas Ry szard Ci ciń ski, zna jo my
z cza sów wspól nej służ by w jed no st ce woj sko wej, któ ry za uwa żył, że prze bieg śledz twa
i po byt w wię zie niu zmie nił Gaw łow skie go nie do po zna nia. „Nie był to już ten sam czło -
wiek. Stra cił daw ną we so łość, stał się ma ło roz mow ny, bo jaź li wy. Na py ta nia od po wia -
dał pół słów ka mi, stał się nad mier nie ner wo wy, z by le po wo du trzę sły mu się
rę ce”87 – re la cjo no wał po tem Ci ciń ski. Iden tycz ne by ły wra że nia żo ny Gaw łow skie go,
So ni Gaw łow skiej88.

Na żad ne za dość uczy nie nie za do zna ne krzyw dy nie mógł li czyć też wów czas An to -
ni Ku szyń ski, i to mi mo że tuż przed wyj ściem na wol ność, w grud niu 1953 r., od wie dzi -
ło go w wię zie niu „dwóch ofi ce rów śled czych z War sza wy”, któ rym opo wie dział ze
szcze gó ła mi, jak był trak to wa ny w śledz twie – o bi ciu, kon we je rach i wy mu sza niu tor -
tu ra mi fał szy wych ze znań89.

Iden tycz ne po czu cie opusz cze nia i bez rad no ści mie li i in ni więź nio wie po li tycz ni wy -
pusz cza ni na wol ność na prze ło mie 1953/1954 r. Wie lu z nich nie otrzy my wa ło na wet
pi sem nej in for ma cji o przy czy nach zwol nie nia, a bez ta kie go do ku men tu ja kie kol wiek
sta ra nia o po wrót do nor mal ne go ży cia – tak że za wo do we go – by ły ska za ne na nie po wo -
dze nie. War to od wo łać się do jesz cze jed nej re la cji – Ro mu al dy My szyń skiej, sio stry Sta -
ni sła wa Mo szyń skie go, re pre sjo no wa ne go słu cha cza szko ły ofi cer skiej we Wro cła wiu:
„Kie dy mąż mój od bie rał go z za kła du kar ne go, nie był w sta nie po ru szać się o wła snych
si łach. Na stęp stwa ska za nia cią gnę ły się jesz cze dłu go – cho ro wał, nie mógł zna leźć pra -
cy, miał pro ble my ro dzin ne”90.

Ra chu nek za „błę dy i wy pa cze nia”

20 paź dzier ni ka 1954 r. Roz gło śnia Pol ska Ra dia Wol na Eu ro pa za czę ła pu bli ko wać
au dy cje Za ku�li�sa�mi�bez�pie�ki�i par�tii opar te o re la cje zbie głe go w grud niu 1953 r. do Ber -
li na Za chod nie go za stęp cy dy rek to ra De par ta men tu X MBP Jó ze fa Świa tły. Au dy -
cje – opi su ją ce skan da le i nad uży cia w apa ra cie pań stwo wo -par tyj nym PRL i bio rą ce
na cel wszyst kich nie mal człon ków kie row nic twa PZPR – by ły szo kiem dla opi nii pu -
blicz nej w Pol sce i bły ska wicz nie do pro wa dzi ły do we wnątrz par tyj nych roz ra chun ków,
któ rych uko ro no wa niem sta ły się ob ra dy III Ple num KC PZPR w stycz niu 1955 r. Ich
zbio ro wym, ne ga tyw nym „bo ha te rem” stał się apa rat bez pie czeń stwa, ob wi nia ny o „sta -
wia nie się po nad par tię” i od po wie dzial ność za „błę dy i wy pa cze nia”. Te zę tę – wy god -
ną dla bie ru tow skie go kie row nic twa par tii – sta wia ła więk szość z za bie ra ją cych głos
w dys ku sji, ale wy jąt ko wo do bit nie za brzmia ła ona w ustach Ka zi mie rza Wi ta szew skie -
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87 AIPN Po, 1073/3, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 12 II 1993 r., k. 223.
88 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 28 I 1993 r., k. 172–173.
89 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 12 I 1993 r., k. 141.
90 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 11 II 1993 r., k. 218.
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go, już wów czas iden ty fi ko wa ne go z par tyj ny mi „kon ser wa ty sta mi”, w przy szło -
ści – słyn ną frak cją „na to liń czy ków”, któ ra bę dzie pró bo wa ła sce do wać od po wie dzial -
ność za zbrod nie sta li now skie na kon ku ren cyj ną ko te rię „pu ła wian” – przede wszyst kim
dzia ła czy po cho dze nia ży dow skie go.

Trze ba przy znać, że prze mó wie nie Wi ta szew skie go na ple num by ło do brze przy go -
to wa ne i od wo ły wa ło się do kon kret nych przy kła dów nad użyć apa ra tu bez pie czeń stwa.
Zna la zła się wśród nich po raz ko lej ny spra wa Ku szyń skiej, zi den ty fi ko wa na ja ko „be -
riowsz czy zna w pol skim wy da niu”. Szef GZP mó wił o za pa dłych w niej dra ma tycz nie
wy so kich wy ro kach, któ re ob ję ły m.in. „spa ra li żo wa ną ko bie tę”, i skar żył się na nie kon -
se kwen cje Rad kie wi cza w ka ra niu win nych ła ma nia pra wa funk cjo na riu szy UBP: „By -
ły szef wo je wódz kie go urzę du bez pie czeń stwa Do wkan zo stał zdję ty tyl ko z dy rek to ra
de par ta men tu, a ja so bie przy po mi nam, to wa rzy sze, i do kład nie pa mię tam, ile my śmy
z to wa rzy szem Rad kie wi czem mie li roz mów na te mat, że by go nie za twier dzać na dy -
rek to ra de par ta men tu. Roz mo wa by ła dość przy kra dla mnie, Do wka na tam przy ję to i ja -
ko ka rę zdję to go z te go sta no wi ska; a dziś na no wo jest wi ce dy rek to rem u to wa rzy sza
Ra ba now skie go, za ra bia i ży je so bie bar dzo do brze, a to, że nie któ rym lu dziom zdro wie
po od bie rał, to nie są kon se kwen cje” – kon sta to wał Wi ta szew ski91.

Ne ga tyw ny bo ha ter tej wy po wie dzi, Sta ni sław Rad kie wicz, był już wów czas zmar -
gi na li zo wa ny po li tycz nie: 9 grud nia 1954 r. zo stał od wo ła ny ze sta no wi ska mi ni stra bez -
pie czeń stwa pu blicz ne go, a pół ro ku póź niej, w lu tym 1955 r. – stra cił człon ko stwo
w Biu rze Po li tycz nym KC PZPR.

III Ple num KC oka za ło się brze mien ne w skut kach. Przy ję te na nim uchwa ły, m.in.
„W spra wie pra cy or ga nów bez pie czeń stwa pu blicz ne go oraz wzmo że nia kon tro li par tii
nad dzia łal no ścią tych or ga nów”92, przy śpie sza ły wi docz ną już po 1953 r. ewo lu cję pe -
ere low skie go sys te mu po li tycz ne go i sze ro ko otwie ra ły drzwi pro ce so wi „od wil ży”, któ -
re go naj bar dziej mo że spek ta ku lar nym wy ra zem sta ły się re ha bi li ta cje ofiar ter ro ru
z lat 1944–1955. Pro ces ów osią gnął kul mi na cję je sie nią 1956 r., po VIII Ple num KC
PZPR, przy no sząc m.in. uchwa lo ną w li sto pa dzie 1956 r. usta wę o od po wie dzial no ści
pań stwa za szko dy wy rzą dzo ne przez funk cjo na riu szy pań stwo wych93 – akt praw ny po -
zwa la ją cy na sku tecz ne re win dy ko wa nie rosz czeń ma te rial nych by łych ska za nych, obo -
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91 AAN, KC PZPR, III/12, Ste no gram z III ple nar ne go po sie dze nia Ko mi te tu Cen tral ne go PZPR
w dniach 21, 22, 23 i 24 I 1955 r., b.d., s. 345. War to za zna czyć, że Wi ta szew ski, tak grom ko do po mi na -
ją cy się o „lu do wą pra wo rząd ność” w cza sie ple num, sam – ja ko szef GZP – wpły wał na sto so wa nie nie -
le gal nych prak tyk w In for ma cji Woj sko wej. Do wo dem te go są wy po wie dzi, ja kie pa dły w cza sie na ra dy
ofi ce rów ope ra cyj nych Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej z przed sta wi cie la mi GZP w li sto pa dzie 1956 r.
Je den z dys ku tan tów – o na zwi sku Ba naś – wspo mi nał na przy kład: „Nie kto in ny, ale by ły szef GZP
Wi ta szew ski oświad czył jed ne mu z ofi ce rów In for ma cji, gdy w spra wie nic mu nie wy cho dzi ło, «to wa -
rzy szu, prze cież mnie De fa bi ła». Nic też dziw ne go, że po ta kim oświad cze niu za dwa ty go dnie ofi ce ro -
wi te mu po dej rza ny przy znał się do czy nów po peł nio nych i nie po peł nio nych”. AOK, Ko lek cja Je rze go
Po ksiń skie go, 240, Pro to kół spo tka nia ofi ce rów ope ra cyj nych [par tyj nych i bez par tyj nych] Na czel nej
Pro ku ra tu ry Woj sko wej z przed sta wi cie la mi Głów ne go Za rzą du Po li tycz ne go – w oso bach płk. Bed na -
rza i płk. Ma jew skie go, 10 XI 1956 r., b.p.

92 Jej treść by ła uzgod nio na 11 I 1955 r. na po sie dze niu BP, któ re za twier dzo ny pro jekt prze sła ło
wszyst kim człon kom KC. AAN, KC PZPR, V/30, Pro to kół nr 25 po sie dze nia Biu ra Po li tycz ne go
w dniu 11 I 1955 r., b.d., k. 10.

93 DzU, 1956, nr 54, poz. 243; AAN, Pro ku ra tu ra Ge ne ral na, 34/132, Kro ni ka pro ku ra tu ry Pol skiej
Rze czy po spo li tej Lu do wej, b.d., k. 124.
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wią zu ją cy zresz tą w czę ści za pi sów do dziś. Ra dy ka lizm przy ję tych w usta wie roz wią -
zań był tak wiel ki, że Mi ni ster stwo Fi nan sów sza co wa ło jej skut ki fi nan so we w mar -
cu 1957 r. na 50 mln zł – su mę wie lo krot nie wyż szą niż za kła da li wcze śniej au to rzy
usta wy i roz sa dza ją cą bu dżet pań stwa. Kie row nic two PZPR in for mo wał o tym wi ce prze -
wod ni czą cy Ko mi te tu Eko no micz ne go Ra dy Mi ni strów Piotr Ja ro sze wicz, któ ry jed no -
cze śnie do ma gał się in ter wen cji i ogra ni cze nia kwot za są dza nych na rzecz
po szko do wa nych94.

„Od wilż” przy nio sła od czu wal ną zmia nę tak że w sy tu acji czę ści osób ze spra wy Ku -
szyń skiej. Naj bar dziej do ty czy ło to Ta de usza Gaw łow skie go, któ re mu po zwo lo no – po in -
ter wen cjach je go przy ja cie la, Je rze go Gó ra la, do wód cy 4. Dy wi zji Zme cha ni zo wa nej
w Kro śnie Od rzań skim – na po wrót do służ by woj sko wej. W ma ju 1957 r. re pre zen tu ją -
cy Gaw łow skie go mec. Wło dzi mierz Osta po wicz, czło nek Ze spo łu Ad wo kac kie go nr 3
we Wro cła wiu, zło żył w Są dzie ŚOW we Wro cła wiu wnio sek o za są dze nie od skar bu
pań stwa 41 050 zł od szko do wa nia na rzecz Gaw łow skie go za szko dy i stra ty ma te rial ne
oraz krzyw dę mo ral ną. Na kwo tę tę skła da ło się 21 050 zł za rob ków utra co nych przez
Gaw łow skie go po po zba wie niu go wol no ści oraz 20 000 zł re kom pen sa ty za krzyw dę
mo ral ną w na stęp stwie nie słusz ne go ska za nia i prze by wa nia w wię zie niu. Osta po wicz
pod no sił, że spra wa Gaw łow skie go i Ku szyń skiej by ła od po cząt ku „fik cyj nie stwo rzo -
na przez nie do pusz czal ne, prze stęp ne po stę po wa nie funk cjo na riu szy apa ra tu ści ga -
nia” – cze go do wo dzi ły wy mie rzo ne im póź niej ka ry dys cy pli nar ne i oczysz cze nie
Gaw łow skiego z za rzu tów de cy zją pro ku ra to ra ŚOW uma rza ją cą je go po stę po wa nie. Sie -
dem na sto mie sięcz ny po byt w wię zie niu znisz czył po nad to ka rie rę woj sko wą Gaw łow -
skie go i zruj no wał mu zdro wie – za co, na pod sta wie usta wy z li sto pa da 1956 r.
o od po wie dzial no ści pań stwa za czy ny funk cjo na riu szy pań stwo wych oraz prze pi sów
art. 510 i 513 Ko dek su po stę po wa nia kar ne go na le żała się sto sow na re kom pen sa ta95.

Z nie wia do mych przy czyn spra wa wnio sku Gaw łow skie go zna la zła się na wo kan -
dzie do pie ro latem 1958 r. Był to czas osta tecz nej już we ry fi ka cji na dziei, ja ką wią za no
z Paź dzier ni kiem ʼ56, we ry fi ka cji zna czo nej ta ki mi wy da rze nia mi jak za mknię cie ty go -
dni ka „Po prostu” i bru tal ne roz pę dze nie de mon stra cji stu denc kich w je go obro nie. Zmia -
nie ule ga ła tak że po li ty ka kar na eki py Wła dy sła wa Go muł ki. W sierp niu 1957 r.
Mi ni ster stwo Spra wie dli wo ści ogło si ło ko niec ak cji re ha bi li ta cyj nej, a wkrót ce po tem
Sąd Naj wyż szy przy jął wy tycz ne, któ re na ka zy wa ły w spra wach od szko do waw czych
uwzględ niać „nie tyl ko oko licz no ści prze ma wia ją ce na rzecz po szko do wa ne go, ale i sy -
tu ację fi nan so wą pań stwa”96. Oko licz no ści te z pew no ścią mia ły wpływ na cha rak ter roz -
strzy gnię cia wro cław skie go są du, któ re za pa dło 23 lip ca 1958 r. Po twier dzi ło ono
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94 30 VI 1957 r. Ja ro sze wicz wstrzy mał eg ze ku cję za pa dłych już wy ro ków za są dza ją cych od szko do -
wa nia, a 21 VII 1957 r. rząd skie ro wał do Ra dy Pań stwa pro jekt de kre tu prze wi du ją cy umo rze nie wszel -
kich rosz czeń z ty tu łu od po wie dzial no ści pań stwa, w tym rów nież za są dzo nych pra wo moc nie.
A. Kut kow ski, Rosz�cze�nia�ma�jąt�ko�we�osób�po�szko�do�wa�nych�dzia�ła�nia�mi�ko�mu�ni�stycz�ne�go�pań�stwa�pol�-
skie�go�i spo�sób�ich�za�spo�ka�ja�nia�w okre�sie�„od�wil�ży”�(1955–1957).�Za�rys�pro�ble�ma�ty�ki, „Pa mięć i Spra -
wie dli wość” 2016, nr 2, s. 368.

95 AIPN Wr, 101/10913, Żą da nie wy na gro dze nia, 7 V 1957 r., k. 1–3.
96 AAN, KC PZPR, 237/XIV -291, In for ma cja do ty czą ca spraw od szko do waw czych z ty tu łu nie słusz -

ne go po zba wie nia wol no ści, 26 III 1964 r., k. 1–3; A. Kut kow ski, Rosz�cze�nia�ma�jąt�ko�we�osób�po�szko�-
do�wa�nych…, s. 368.
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za sad ność wnio sku o od szko do wa nie, ale je go wy so kość ogra ni czy ło – bio rąc pod uwa -
gę żą da nia Gaw łow skie go – do kwo ty 11 967 zł. Uza sad nie nie wprost na wią zy wa ło
do wy tycz nych SN: „Żą da na su ma jest zbyt wy gó ro wa na, a nad to nie mo że ona prze kra -
czać w żad nym wy pad ku su my utra co ne go za rob ku […], miał też sąd na uwa dze cięż ką
sy tu ację ma te rial ną pań stwa oraz fakt, że krzyw da mo ral na nie mo że być źró dłem bo ga -
ce nia się”97.

Na do cho dze nie rosz czeń zde cy do wa ła się wów czas rów nież Zo fia Ku szyń ska i jej
syn An to ni. Ku szyń ska po sta no wie niem Są du ŚOW z 11 mar ca 1958 r. uzy ska -
ła 18 678,40 zł od szko do wa nia98, a jej syn – na mo cy po sta no wie nia te go sa me go są du
z 23 sierp nia 1958 r. – otrzy mał 14 741 zł99.

„Ogni sko” po la tach

Na po cząt ku lat sie dem dzie sią tych ubie głe go wie ku Służ ba Bez pie czeń stwa w cza sie
po rząd ko wa nia swo ich ma te ria łów ar chi wal nych spo rzą dza ła stresz cze nia roz pra co wań,
któ re pro wa dził apa rat re pre sji w la tach czter dzie stych i pięć dzie sią tych. Zna la zła się
wśród nich tak że spra wa krypt. „Ogni sko”. Do ku ment, pod pi sa ny przez in spek to ra Wy -
dzia łu Śled cze go KW MO we Wro cła wiu kpt. Sta ni sła wa Kac przyń skie go, pod kreś -
lał – mi mo za pa dłych roz strzy gnięć są do wych – za sad ność czyn no ści pod ję tych wo bec
Ku szyń skiej i jej zna jo mych. In spek tor stwier dził: „Na pod sta wie ana li zy ma te ria łów na -
su wa się wnio sek, że bez spor nie by ło to śro do wi sko osób ne ga tyw nie usto sun ko wa nych
do prze mian spo łecz nych w Pol sce Lu do wej i skłon nych do pod ję cia an ty pań stwo wej
dzia łal no ści”100. Nie wąt pli wą za le tą ana li zy by ło usta le nie na zwisk funk cjo na riu szy za -
an ga żo wa nych w roz pra co wa nie. By li to: Jó zef Sal mo no wicz, Le on Gil ber, Mie czy sław
Wi niar ski, Mie czy sław Se na tor ski, Ry szard Lud kie wicz, Le on Ry dzek, Jó zef Trze wik,
Fran ci szek Bia łek, Ta de usz Bu jacz, Ste fan Orze chow ski, Sta ni sław Be ker man, Adam
Poździach, Cze sław Ra dzie jew ski, Hen ryk Ba nyś, Zbi gniew Wolff, Jan Li tew ka, Hen -
ryk Na wa czyk, Edward Szym czak – pra cow ni cy Wy dzia łu IV WUBP we Wro cła wiu;
Flo rian Mer de rer z De par ta men tu Śled cze go MBP w War sza wie oraz: Adolf Hal bin, Jó -
zef Si ko ra, Je rzy Ru szel, Wła dy sław Pa ryż, Jó zef Maj wat, Ro man To ma czak, Eu ge niusz
La dżyń ski i Ro man Ku lik z Wy dzia łu Śled cze go WUBP we Wro cła wiu101.

Prze łom ustro jo wy w Pol sce po 1989 r. przy niósł po now ne za in te re so wa nie się spra -
wą Ku szyń skiej, ale w zu peł nie in nym już kon tek ście – roz li czeń z ko mu ni stycz nym apa -
ra tem ter ro ru. 7 ma ja 1991 r. Pro ku ra tu ra Wo je wódz ka we Wro cła wiu wszczę ła śledz two
w spra wie „prze kro cze nia upraw nień w la tach 1947–1953 przez funk cjo na riu szy sek cji
by łej In for ma cji Woj sko wej w Wyż szej Szko le Ofi cer skiej Wojsk In ży nie ryj nych we
Wroc ła wiu”102. Po stę po wa nie to, prze ka za ne póź niej Ośrod ko wi Za miej sco we mu Woj -
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97 AIPN Po, 1073/3, Po sta no wie nie, 23 VII 1958 r., k. 246–248.
98 Ibi�dem, Wy ciąg z re per to rium ŻO Są du Ślą skie go Okrę gu Woj sko we go we Wro cła wiu za la -

ta 1957–1977, b.d., k. 147.
99 Ibi�dem, k. 149.
100 AIPN Wr, 049/283, Cha rak te ry sty ka nr 272 spra wy pro wa dzo nej na nie le gal ną or ga ni za cję (bez

na zwy) o cha rak te rze dy wer syj no -szpie gow skim we Wro cła wiu w la tach 1951/1952, 26 I 1979 r., k. 15.
101 Ibi�dem.
102 AIPN Po, 1073/1, Po sta no wie nie o wszczę ciu śledz twa, 7 V 1991 r., k. 5.
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sko wej Pro ku ra tu ry Okrę go wej w Po zna niu z sie dzi bą we Wro cła wiu, ob ję ło tak że ofi -
ce rów OZI nr 4 we Wro cła wiu, któ rzy pro wa dzi li śledz two w spra wie osób zwią za nych
z „gru pą Ku szyń skiej”. 9 grud nia 1993 r. pro ku ra tu ra przed sta wi ła za rzu ty Ja no wi Lu -
dwi ko wi Woj dzie – by łe mu ofi ce ro wi śled cze mu, a po tem kie row ni ko wi Wy dzia łu Śled -
cze go OZI nr 4. W wy da nym po sta no wie niu stwier dzi ła, że do pro wa dził on
do bez praw ne go po zba wie nia wol no ści „w wa run kach szcze gól nie uciąż li wych, po przez
bez za sad ne aresz to wa nie i nie słusz ne ska za nie” pię ciu osób – by łych żoł nie rzy WP, w tym
Gaw łow skie go, Czesz kę i Wi klend ta103. Woj da nie przy znał się do wi ny i utrzy my wał,
że o cha rak te rze spra wy prze są dzi ły ma te ria ły ze bra ne przez pion ope ra cyj ny OZI nr 4,
a spra wę oso bi ście nad zo ro wa li szef OZI nr 4 płk Mi ko łaj Dia now i GZI WP. Gdy pro -
ku ra tor oka zał mu do ku men ty ze spra wy Gaw łow skie go, któ re do wo dzi ły jej spre pa ro -
wa nia, Woj da oświad czył: „Pod ko niec 1953 r. do wie dzia łem się, że Służ ba
Bez pie czeń stwa we Wroc ła wiu sfał szo wa ła ca łość ma te ria łów w tej spra wie, po czy na jąc
od da nych ope ra cyj nych, a koń cząc na pro to ko łach po dej rza nych osób”. Do dał za raz, że
żad nej z wy mie nio nych osób nie ude rzył i za żą dał po now ne go prze słu cha nia świad ków,
któ rzy ob cią ża li go swo imi ze zna nia mi104.

Skró to wy – si łą rze czy – cha rak ter ni niej sze go opra co wa nia nie po zwa la na szer sze
omó wie nie te go wy jąt ko wo in te re su ją ce go po stę po wa nia. War to jed nak za zna czyć, że
przy nio sło ono tak że prze ka za nie ży ją cym jesz cze ofia rom „spra wy Ku szyń skiej” in for -
ma cji o moż li wo ści ubie ga nia się o od szko do wa nie na pod sta wie Usta wy z dnia 23 lu te -
go 1991 r. o uzna niu za nie waż ne orze czeń wy da nych wo bec osób re pre sjo no wa nych
za dzia łal ność na rzecz nie pod le głe go by tu Pań stwa Pol skie go105 – oczy wi ście w przy -
pad ku ska za nych, któ rzy nie wy stą pi li z ta ki mi rosz cze nia mi w la tach 1956–1960106.
W efek cie na ta ki krok zde cy do wał się Jó zef Wi klendt1 07 oraz – naj praw do po dob -
niej – Cze sław Cze szek108.

Za koń cze nie

Spra wa Zo fii Ku szyń skiej war ta jest ana li zy z kil ku za sad ni czych po wo dów. Jest ona
przede wszyst kim eg zem pli fi ka cją tej fa zy sta li now skie go ter ro ru, któ ra mia ła sta no wić
wstęp do osta tecz nej kre acji to ta li tar ne go pro jek tu Pol ski ko mu ni stycz nej i je go im ple -
men ta cji do so wiec kich wzor ców ustro jo wych. Ter ror ten nie miał już kon kret ne go ad re -
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103 AIPN Po, 1073/5, Po sta no wie nie o przed sta wie niu za rzu tów, 9 XII 1993 r., k. 226–229.
104 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza ne go, 9 XII 1993 r., k. 230–238.
105 DzU, nr 34, poz. 149.
106 Usta wa da wa ła moż li wość sta ra nia się o od szko do wa nie oso bom re pre sjo no wa nym za rze czy wi -

stą dzia łal ność na rzecz nie pod le głe go by tu pań stwa pol skie go, co si łą rze czy utrud nia ło czy wręcz unie -
moż li wia ło wy stę po wa nie z rosz cze nia mi za po byt w wię zie niach w wy ni ku spre pa ro wa nia za rzu tów
przez In for ma cję Woj sko wą lub UBP – jak to mia ło miej sce w przy pad ku spra wy Ku szyń skiej. Na ów
pa ra doks Cze sła wo wi Czesz ce zwra cał uwa gę pro ku ra tor: „Na le ża ło by wska zać do wo dy, iż u pod staw
wdro że nia śledz twa le ża ła po dej mo wa na przez Pa na dzia łal ność o cha rak te rze po li tycz nym, skie ro wa na
prze ciw ko ów cze snym wła dzom i dok try nie pań stwa ko mu ni stycz ne go”. AIPN Po, 1073/3, Pi smo
do Cze sła wa Czesz ka, 30 I 1993 r., k. 169–170.

107 AIPN Po, 1073/4, Pro to kół prze słu cha nia świad ka, 13 VII 1993 r., k. 186–187.
108 AIPN Po, 1073/3, No tat ka urzę do wa, 26 I 1993 r., k. 168; ibi�dem, Pi smo do Cze sła wa Czesz -

ka, 30 I 1993 r., k. 169.
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sa ta i ude rzał nie tyl ko w rze czy wi stych, ale i uro jo nych wro gów sys te mu, two rząc w tym
ce lu ca łą sieć na rzę dzi po li tycz nych i praw no -or ga ni za cyj nych. To wła śnie one po zwa -
la ły apa ra to wi bez pie czeń stwa, za rów no cy wil ne mu, jak i woj sko we mu, na two rze nie
fik cji śled czych, któ re nie li czy ły się już z ja ki mi kol wiek fak ta mi i ozna cza ły przy zwo -
le nie na sto so wa nie naj bar dziej bru tal nych me tod przy mu su. Sło wa jed ne go z oskar żo -
nych w spra wie Ku szyń skiej: „Mdla łem ze zmę cze nia […]. Po cząt ko wo od ma wia łem
pod pi su, po tem by ło mi już wszyst ko jed no i pod su wa ne mi pro to ko ły pod pi sy wa łem
bez czy ta nia” – stresz cza ły z pew no ścią do świad cze nia więk szo ści ofiar te go sys te mu,
zna ne go cho ciaż by ze spra wy „kon spi ra cji w woj sku”.

Spra wa Ku szyń skiej sta no wi tak że ilu stra cję pro ce dur re ha bi li ta cyj nych po dej mo wa -
nych – po cząt ko wo bar dzo ostroż nie – już od po ło wy 1953 r. wo bec ofiar ter ro ru z lat
po wo jen nych. Iden ty fi ka cja nad użyć apa ra tu bez pie czeń stwa i wy mia ru spra wie dli wo -
ści w tej spra wie – zwłasz cza wska za nie na fik cyj ny cha rak ter za rzu tów – sta ła się swo -
istą kal ką dla in nych po stę po wań zmie rza ją cych do czę ścio we go choć by
zre kom pen so wa nia krzywd tym ofia rom. Rów nie waż na by ła to wa rzy szą ca spra wie Ku -
szyń skiej re flek sja o ko niecz no ści mak sy ma li zo wa nia ce lów re ha bi li ta cji, de fi nio wa nia
jej nie tyl ko przez pry zmat osób re pre sjo no wa nych, ale i ich opraw ców, mó wiąc już
wprost: wy mie rza nia tak że im spra wie dli wo ści w try bie za rów no służ bo wym, jak i praw -
no -kar nym109. Pierw szy z tych try bów zo stał – jak wia do mo – w przy pad ku spra wy Ku -
szyń skiej uru cho mio ny, dru gi już nie, o czym z go ry czą mó wił pro ku ra tor Ka zi mierz
Ku kaw ka, oskar ży ciel w spra wie Jó ze fa Ró żań skie go w 1955 r.: „Przed sta wi łem tow. Ka -
li now skie mu [pro ku ra to ro wi ge ne ral ne mu PRL – A.K.] roz kaz kar ny mi ni stra Rad kie wi -
cza o wy cią gnię cie wnio sków służ bo wych w sto sun ku do kie row ni ków Wo je wódz kie go
Urzę du Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go we Wro cła wiu – Do wka na i Gra da. Cho dzi ło o to,
że za zmon to wa nie pro wo ka cyj nej spra wy prze ciw ko gru pie nie win nych lu dzi i do pro -
wa dze nie do ska za nia Ku szyń skiej oraz jesz cze dwóch osób na ka rę śmier ci wy ciągnię -
to w sto sun ku do spraw ców tyl ko wnio ski służ bo we, a dzia ło się to prze cież już
w ro ku 1952. Mó wi łem tow. Ka li now skie mu, że brak re ak cji ze stro ny pro ku ra to ra ge -
ne ral ne go na ta kie za ła twie nie spra wy przez mi ni stra bez pie czeń stwa jest bez pre ce den -
su w hi sto rii wy mia ru spra wie dli wo ści”110.

Na ko niec war to pod kre ślić, że ana li za spra wy Ku szyń skiej po ka zu je kry sta li za cję
po staw elit urzęd ni czych i par tyj nych w la tach 1954–1956. Moż na wręcz od nieść wra że -
nie, że dla po sta ci ta kich jak Sta ni sław Za ra kow ski sta ła się ona pre tek stem do dzia łań,
któ re ozna cza ły pró bę kre owa nia no wych „toż sa mo ści po li tycz nych” i opie ra nia ich na li -
be ra li za cyj nych tren dach pły ną cych z ZSRS. Naj praw do po dob niej i tak mia ło to wy miar
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109 O ko niecz no ści tak sze ro kie go zde fi nio wa nia re ha bi li ta cji mó wił w ma ju 1956 r. Ma rian Ry bic -
ki, pro ku ra tor ge ne ral ny PRL, wy da jąc wy tycz ne w spra wie roz po czy na ją cej się wów czas ak cji re ha bi -
li ta cyj nej. We dług Ry bic kie go ak cja ta mia ła re ali zo wać dwa ce le: „na pra wia nie krzywd wy rzą dzo nych
oby wa te lom w mi nio nym okre sie na sku tek ła ma nia pra wo rząd no ści przez nie któ re or ga na ści ga nia”
oraz „ści ga nie osób win nych ła ma nia pra wo rząd no ści przez sto so wa nie nie wła ści wych me tod śledz twa”.
Ry bic ki za strze gał jed nak, że spra wą re ha bi li ta cyj ną w ści słym zna cze niu jest „do pro wa dze nie do oczysz -
cze nia z za rzu tów oso by nie win nie ska za nej na sku tek bądź sfin go wa nych do wo dów wi ny, bądź też uzy -
ski wa nia [informacji] na sku tek nie do zwo lo nych me tod śledz twa”. AAN, KC PZPR, V/49, Wy tycz ne
dla ak cji re ha bi li ta cyj nej, 25 VI 1956 r., k. 207.

110 AAN, Pro ku ra tu ra Ge ne ral na, 14/151, No tat ka służ bo wa, 27 III 1957 r., k. 55v–56.
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jak naj bar dziej pro za icz ny: chęć uchro nie nia się od od po wie dzial no ści za swe dzia ła nia
w la tach sta li now skie go ter ro ru1 11. Uciecz ka Jó ze fa Świa tły i póź niej sze ujaw nie nie je go
re we la cji przez Ra dio Wol na Eu ro pa tę mi ster ną kon struk cję zbu rzy ło, prze ista cza jąc
spra wę Ku szyń skiej w „pa li wo po li tycz ne” dla osób ta kich jak Ka zi mierz Wi ta szew ski.

In te re su ją ce są tak że lo sy ofiar spra wy Ku szyń skiej już w la tach III RP. Peł ne ich od -
two rze nie prze kra cza jed nak ra my ni niej sze go opra co wa nia.

S T R e S Z c Z e N I e

Mia nem „spra wy Zo fii Ku szyń skiej” okre śla ne są dzia ła nia apa ra tu re pre sji i or ga nów wy mia -
ru spra wie dli wo ści pro wa dzo ne w la tach 1951–1953 prze ciw ko gru pie miesz kań ców Wro cła wia.
Po dej rze wa no ich o przy na leż ność do an ty ko mu ni stycz nej or ga ni za cji, za co na po cząt ku 1953 r.
zo sta li ska za ni na ka ry od kil ku lat wię zie nia po ka ry śmier ci. Ar ty kuł za wie ra opis naj pierw me -
tod, któ ry mi cy wil ny i woj sko wy apa rat bez pie czeń stwa do pro wa dził do ska za nia oskar żo nych,
po tem stop nio we wy co fy wa nie się z kie ro wa nych pod ich ad re sem za rzu tów, uzna nych za zu peł -
nie fik cyj ne, i wresz cie fi nał w po sta ci re ha bi li ta cji ska za nych – roz po czę tej już na prze ło mie 1953
i 1954 r. i cią gną cej się aż do lat dzie więć dzie sią tych. 

Rów nie zna czą cy był po li tycz ny aspekt spra wy Ku szyń skiej. Już w 1953 r. wła dze PRL uzna -
ły ją za sztan da ro wy wręcz przy kład ła ma nia „lu do wej pra wo rząd no ści” i „wy ra sta nia bez pie czeń -
stwa po nad par tię”. Przy nio sło to po pierw sze uka ra nie gru py wy so kich funk cjo na riu szy UBP
na cze le z sze fem De par ta men tu Śled cze go MBP Jó ze fem Ró żań skim, a po dru gie stop nio we eman -
cy po wa nie się pro ku ra tu ry w re la cjach z apa ra tem bez pie czeń stwa. W tym sen sie spra wa Ku szyń -
skiej nio sła kry sta li za cję po staw pe ere low skich elit urzęd ni czych i par tyj nych w la tach 1954–1956
oraz sta ła się dla nich pre tek stem do dzia łań, któ re ozna cza ły pró bę kre owa nia no wych „toż sa mo -
ści po li tycz nych” i opie ra nia ich na li be ra li za cyj nych tren dach pły ną cych z ZSRS po śmier ci Sta -
li na. 

Słowa kluczowe: Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, aparat bezpieczeństwa, wojskowy
wymiar sprawiedliwości, rehabilitacje, bezprawie.

S u m m A R y

The “Zofia Kuszyńska case” refers to the operations of the apparatus of repression and judicial
authorities carried out in the years 1951–1953 against a group of Wrocław residents. They were
suspected of belonging to an anti-communist organization, for which in early 1953 they were
sentenced to penalties ranging from several years in prison up to capital punishment. The article
first describes the methods by which the civilian and military security apparatus led to the conviction
of the accused, then the gradual withdrawal from the accusations related to them, which were
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111 Iden tycz nie in ter pre to wał te prze mia ny Je rzy Po ksiń ski, któ ry w od ręcz nych za pi skach tak sko -
men to wał wy po wiedź jed ne go z pro ku ra to rów woj sko wych do wo dzą cych, że prze łom w pra cy pro ku ra -
tur woj sko wych na stą pił już w 1953 r. i że „od te go cza su za czę li śmy do strze gać swo je błę dy i mo gli śmy
je usu wać”: „«od te go cza su» nie dla te go, że «za czę li śmy do strze gać», lecz dla te go, że Sta lin umarł
i – uczci wie mó wiąc – za czę li śmy bać się od po wie dzial no ści”. AOK, Ko lek cja Je rze go Po ksiń skie -
go, 240, Ko men tarz Jerzego Po ksiń skie go do Pro to ko łu spo tka nia ofi ce rów ope ra cyj nych [par tyj nych
i bez par tyj nych] Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej z przed sta wi cie la mi Głów ne go Za rzą du Po li tycz ne -
go – w oso bach płk. Bed na rza i płk. Ma jew skie go, 10 XI 1956 r., s. 20.
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considered as completely fictitious, and finally the outcome in the form of the rehabilitation process
of convicts – which started just at the turn of 1953 and 1954 and lasted until the nineties.

The political aspect of the Kuszyńska case was equally significant. In 1953, the communist
authorities already recognized her as a glaring example of the violation of the “people’s rule of
law” and “the preeminence of the security apparatus over the party”. Primarily it resulted in the
punishment of a group of high UBP officers, beginning with the head of the Department of
Investigation of the Ministry of Public Security Józef Różański, and secondly, the gradual
emancipation of the prosecutor’s office from their dependence on the security apparatus. In this
sense, the Kuszyńska case brought crystallization of the attitudes of the PRL and party elite officials
in 1954–1956 and became a pretext for actions attempting to create new “political identities” and
grafting them onto the liberalization trends inflowing from the USSR’s after Stalin’s death. 

Key words: Polish United Workers’ Party, security apparatus, military judicial system,
rehabilitation, lawlessness.
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